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P rzedpłatę  •
liinm Administracji ( i a z ih )  \ a r o -  

flo inej przy ulicy Nowej pod 1- 201.
OtjrLOcil KNIA przyjmują sie zr. opłatą 

od wiersza drobn) m drukiem n centów, 
--prócz ojilnty sr -mplowej-JtO centów za 
każdorazowe u mieszfV.cn i e.

Trzc.lptat.ę i ogłoszenia na cała Francie 
przyjmuje jedynie p. I.mheik Phniski w Pa­
ryżu Houlevard du Prince Kugóne Hf>: ji. 
AI«huMl>litik Wfndnin Wollz-ile N. 22: 
n,MsWt^in A r<,gbr, w \\ iedniu ?\7>lł/eile 
N. :) i w : rniikuncie nad Menem.

lilS 1 Y it KK., AM A l’ V J N10 nieopie- 
czetowane nie ulegają trankowai , i.

Od wydawnictwa.
O g ł a s z a m y  p r z e d p ł a t ę  n a  ( r « *  
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Bez p rzesy łk i pocztow ej w  m iejscu: 
Od 1. lutego do końca marca 2  złr. 5 0  - nt.

R a z e m  z  p r z e d p ł a t ą  n a  Gazetę Na­
rodow ą p r z e s y ł a ć  m o ż n a  i p r z e d p ł a t ę  d l a  
^ W yd aw n ictw a dziel tanich i po­
żytecznych^, k t ó r a  c a ł o r o c z n i e  n a  2 00  
ftrknszy d r u k u  w r a z  z d a t k i e m  j e d n o ­
f a z o w y m  w y n o s i  11 zlr, w . a.

Brosznra: R ozpraw y o fu n d u ­
szach kra jow ych  z p rzesy łk ą  p o­
cztow ą 05 cnt. w . a.

Walne zgrumadzenie Towarzystwa 
gospodarskiego.

W c zo ra j  o 11. godzin ie  zeb ra ło  się do 200 
cz łonków  T o w a rz y s tw a  go sp o d a rsk ieg o  w  mićj-  
®kiej sa l i  radne j .  P rz ew o d n ic ząc y  komitetu, Ka- 
ji tniSrz br. K ras ick i ,  zagai ł  posi< dzen ie  p rz e ­
mową tej t r e ś c i :  W itam  w as po długiej p r z e r ­
wie. D la  czego  n as tąp i ła  ta  p rze rw a ,  w y ja ś n i ­
ły  lis ty okóln ikow e i ro zp raw y  T o w a r z y ­
stwa. T e r a z  ab y  w yjść  z p rowizorjów , t rze b a  
Wybrać p re z e s a  i w icep rezesa ,  ludzi znanych  i 
Zaufaniem zaszczyconych , k tó ry ch h y  s to w a rz y ­
szeni w sp ie ra li  n ie ja k o  w ładzę,  a le  j a k o  mę 
iów  zaufania . N ie d a jm y  w y d rz eć  sobie ziemi. 
J a k  d ługo ziemia j e s t  w polsk iem  ręku , ta k  d łu ­
go j e s t  i p o lsk ą  N auka  i p r a c a  są  1 i temu n a j ­
w ażn ie jsze  czynniki.  O prócz p rez esa  i w ic e p re ­
zesa  w y p ad n ie  nam  w y b ra ć  do kom ite tu  i ludzi 
godnych , p racow itych  i św .a tłych ,  k tó rzy b y  od 
pow iedzie li  zadaniu .  Im w ięce j  cz łonków  ktnhi- 
te tu  j e s t  n ieczynnych , tem w iększa  p r a c a  sp a d a  
n a  resz tę .  W ięc  p rzy  w bo rze  i n a  tę  oko li­
czność zw ażać  n a leży .  — P rz e c h o d z ą c  do kwestj: 
reo rgan izac ji  T o w a rz y s tw a ,  w y rz ek ł  hr.  K ras ie  
ki, iż te raźn ie jsze  T o w arzy s tw o  się p rzeży ło .  I n ­
s tytucję tę  zb l iżyć t rz e u a  do w ars ta tów  rolni 
czych, do ludzi chę tnych , p rzez  spo tęgow an ie  
je j  i rozdzie len ie  na  filie. W końcu  p rz e d s ta w ia  
g r o m a d z o n y m  k o m isarza  rzą d o w e g o  w osobie 
rad cy  nam iesrn ic tw a, hr. M aurycego  Dziednszy- 
ckiego. D o u tw orzenia  b iura  p rez y d ia ln e g o  w e ­
zwał p rzew odn iczący  hr. W łodz im ierza  Ł os ia  , 
H en ryka  S chm itta ,  Zygm unta  R om aszkana .  Ma- 

oni -spisywać protokoły  posiedzeń .
P oczem  odczytał za s tę p ca  s e k re ta rz a  ko m i­

k u  T o w arzy s tw a  gospoda rsk iego ,  pan  Grellin-  
g°r,  sp raw ozdan ie  z czynnośc i kom itetu  od o s ta ­
tniego w alnego  zg ro m a d ze n ia  w r. 1861. S p r a ­
wozdanie  to ułożono bardzo  s ta rann ie .  N iczego tam 
Ble pom inięto  z re fe ra tó w  kom itetu . Skoro  miej- 
s ęe imn, pozwoli, d am y  je  w ca łe j  obszerności ,  
slbo przyna jm nie j  te  szczegóły ,  k tó re  do tąd  n ie 
oyły znane pow szechnośc i .  P rz y  końcu s p ra w o ­
w a n i a  kom ite t  uzna je  zasług i h rab .  K az im ierza  
K ras ick iego  i k s ię c ia  L e o n a  S ap ie h y ,  k tó rego  
b"jnością  u trzym ała  się je d y n ie  szko łc  dublań- 
ska. H ra b ia  K ra s ic k i  odezw ał s i ę : „ J a  s ta ry  żo ł ­
nierz, s to ję  na  miejsca, d o p o k ą d m n ie  nie zluzują.

P oczem  z p o rządku  dziennego  nas tępu je  
Podział n a  sekcje .  P rz ew o d n ic ząc y  powołujf na 
I icwodniczącego sekcji  ro l r icz ę i  N arcy z a  P u ­
chalskiego, na  re fe re n ta  R ożkow sk iego ;  n a D rz e -  
' vodni»zącegc sekcji  chow u b y d ła  Teofila Osta- 

. N ew sk ie g o ,  8 re fe re n ta  K orne la  K rzeczunow i-  
( 8 a : i a  p rzew odn iczącego  sekcji  a d m in is t ra cy j­
n y  Władysława B aden iego  a  re fe re n ta  Maury- 
°go K a b a ta .  S ek c je  te zb ie rać  się b ę d ą  dzis ia j 

? godzinie 6tej w gmachu Ossolińskich, w  sa- 
*aeh T o w a rz y s tw a  agronom icznego  i kred y to ­
wego.

Dr. Strzelecki proponuje, aby utworzono 
Jeszcze cz w a r tą  sekc„ę, technologiczną, gdyż te­
chnologia ważną zajmuje rolę w  przemysłowem  
^°spoaarstwie. Pojawiają się obecnie mylne wyo- 
ńrażęuia o a |kob5lometrze. T- wyobrażenia chciał- 

-’ sprostować. Zgromadzenie wniosek przyj- 
uie a przewodniczący mianuje hr. Aleksandra 
^eduszyckiego przewodniczącym w  tej sekcji, 
dr. Strzeleckiego refe-entem. 

t Następnie W asilewski Piotr zdaje sprawę 
imieniu komisji, wysadzonej z komitetu do 

u-Pracowania plann reorganizacji Towarzystwa.Ki^ . m i s j a  ia  m ia ła  p rzed sobą  p lan  hr.  Krasi-  
rftle&o, og łoszony  w r. 1861. Z eb raw sz y  się po 
48 p ie rw szy  r. 1862, uznała  r e o rg an iz ac ję  n ie  
‘ cz a s ie ,  z p o w o d u ,  że T o w arzy s tw o  było  
-Wh:,as ood śledztwem . Z am ia ry  reo rg an iz ac j i  

w W b >  b y ły  p rzyezyn ić  się do rozpaan ięc ia .  
r - 1864 komisja znow u się zebrała ,  a le  już 

mniejszym kom plec ie ,  bo n iektórzy cz łoąko- 
y / f  nie m ogli w ziąć  udziału, j a k  k s iążę  A. S. i 

ki) a  n iek tó rzy  nie wzięli. I znowu 
jgi y  p o s ta ro w iła  nie wchodzić kom is ja  w pro- 
^ r ó  r e o ^ m z a c j i ,  d o p okąd  s tan  no rm alny  nie 
I o w 1 °P iero te ra z  p rzed  sam em  zebran iem  
^  , ^ z y s t w a  w zię ła  się do dzieła  i w ypraco-  
■wt«a Die P ro-ieh t  sta tu tów  d la  nowo reorgan izo-  

ego T ow arzys tw a ,  lecz g łów ne za sa d y  r e o r ­

ganizacji .  Jeźli zg rom adzen ie  te za sady  uchwali,  
to kom ite t  w y p ra cu je  s ta tu tu  pod ług  tych  zasad,  
poda  do sankcii  i p o d łu g  sankc jonow anych  p r z e ­
p ro w a d z i  reo rgan izac ję .

R e fe ren t  W a s i lew sk i  prz .edstaw ia  potem w 
k ró tk ich  s ło w a ch  różn icę  zasad  pro jek tu  hr. K r a ­
sick iego  a  p ro jek tu  kom isji .  P ro je k t  J a k u b o w i­
cza  je s t  ty lko  u jęc iem  w p a ra g ra fy  p lanu  K r a ­
sick iego . Między p ro jek tem  zaś hr. K ra s ic k ieg o  
a  p ro jek tem  komisji s ą  zasadn icze  różnice. Re­
feren t wnosi, ab y  zg rom adzen ie  za raz  w y sa d z i­
ło komisję  do sp raw o zd a n ia  nad  temi pro jek tam i.

U j e j s k i  B ron is ław : M amy w yb ie rać  k o m i­
sję. a  nie w iem y, j a k ie g o  zdania s ą  po jedynczy  
cz łonkow ie co do zasad, w tych  p ro jek tach  z a ­
w artych , więc n ie  w iem y, kom u dać głos. T rze  
baby  p ie rw e j  nad  tym przedm iotem  ro zp raw y  
tuczyć, ab y  zd a n ia  s ię  ob jaw iły .  W nosi więc, a- 
by  za raz  komisji nie w yb ierać ,  lecz w wieczór, na  
poufnem  zgrom adzeniu ,  p ie iw e j  sp raw ę  r e o rg a n i ­
zacji rozpatrzyć.

Po dyskusji  k ró tk ie j ,  w  k tó re j  udzia ł brali 
Ujejski,  W asilew sk i,  A bancou rt  i Gross P iotr ,  
zg rom adzen ie  w iększośc ią  g ło sów  p rzy jm u je  w n io ­
sek  U je jsk iego . W ybór w i,  o odłożony  do dzisiaj.

N a  końcu H e n ry k  Szmitt c z y ta  s p r a w o ­
zdanie  komisji w y d aw n ic tw a  dzieł ludowych. 
Odczj-t ten  z a ją ł  p rzeszło  godzinę  czasu. P o ło ­
w a  cz łonków  pow ychodz iła ,  d ru g a  p o K w a  z a ­
b ie ra ła  się do w yjśc ia ,  w ięc  p rze w o d n iczą cy  
zam kną ł posiedzenie .

N a  poufnem w ieczornem  zgrom adzen iu  w 
sali muzycznej,  n a jn ie rw  p an  S k rzy ń sk i  sk reś l i ł  
t re śc iw ie  i j a s n o  s to sunek  T o w a rz y s tw a  g o sp o ­
da rsk ie g o  i w zorow ego g o sp o d a rs tw a  dublań- 
sk iego  do szkoły  ro ln iczej w D ublanach , w i a- 
zie, g d y  se jm  w eźm ie tę szko łę  na kosz t fundu­
szu k ra jo w e g o .  D y s k u s ja ,  k tó ra  się  z tąd  w y w i­
nęła, za ję ła  ty lko  czasu  w ie le ,  a le  w ięce j  tej 
s p ra w y  nie w yjaśn iła .  W szyscy  bow iem  z a b ie ­
r a ją c y  g ło s ,  p rócz  je d n e g o ,  zgadza l i  _sie na w y ­
wód p a n a  L u d w ik a  S k rzyńsk iego ,  a  i ten je d e n  
cofnął po tem  swój w uiosek , aby  i g o sp o d a rs tw o  
w zorow e oddać s e jm o w i1 W ydz ia łow i k rajow em u.

G dy  p rzysz ła  pod ro z p ra w y  b w es t ja  te u rg a -  
n izacji T o w arzy s tw a ,  odczy tano  p lan  hr, K ra s i ­
ck iego  i p ro jek i  komisji.  J e d n i  widzieli  w ybu 
p lan ach  te  sam e w  g ru n c ie  rzeczy  zasa d y ,  inni 
w y k az y w a li  różnice. R o z p ra w y  nie m o g ły  być 
w y m ze rp u jąe e , bo za b ie ra ją c y  g los  nie mieli 
p rze d  so b ą  obu p ro je k tó w ,  a  licznych punk tów  
spam ię tać  i up rzy tom nić  sobie n iepodobna. G ło ­
sów  p o je d y ń cz y ch  cz łonków  podnosić więc n ie 
będz iem y. P rócz bow iem  re fe re n ta  kom is ji ,  W a ­
silew skiego , i cz łonka  komisji.  Z iem ia łk o w sk ie -  
go, żaden w rd zeń  rzeczy  nie w c h o d z i ł , bo 
w ejść  n ie mógł.

W  ogólnych  ty lko  za ry sac h  s treśc im y  u w a ­
gi, k tó re  z te j  ro z p ra w y  o obu p ro jek tach  w y ­
nieśliśm y.

P ro je k t  hr. K ra s ic k ie g o  w y d e le g o w ać  ebee 
z ogólnego  zg ro m a d ze n ia  filie obw odow e. H ie ra r-  
ch iczno-urzędniczy  s tosunek  kom ite tu  lw ow skie  
go do kom ite tów  f i l ia lnych , ogó lnego  z g r o m a ­
dzen ia  do zg rom adzeń  filialnych je s t  g łó w rą  c e ­
ch ą  tego  pro jek tu ;  F ilia  p roponu je  ty lko  cz łon ­
ków, filia p roponu je  ty lko  trzech  k a n d y d a tó w  na 
p re z e sa  obw odow ego. F il ia  is tn ieje  g łów n ie  d la 
tego, aby  dos ta rczyć  funduszu i p ro jek tów  u ło ­
wię swej. G łow a  w y d z ie la  ty lko  taki zak res  lilii, 
bez k tó rego  się sam a obejść  może. i takib(,fundusze, 
k tó ry ch  sa m a  nie po trzebuje .  F i l ia  j e s t  więc cia 
łem  bez sam odzielności,  nie s tow arzyszen iem , lecz 
d e le g a c ją  s tow arzyszen ia .

P ro je k t  kom is ji  p rze c iw n ie  tw o rz y  s to w a ­
rzyszen ia  obw odow e dosyć sam odzielne , w y b ie ­
ra ją c e  sam e sw ych  cz ło n k ó w ,  sw e kom ite ty  j 
sw ych  p rzew odr  iczących, u s ta n aw ia jąc e  swój 
budżet,  a  z swej san iodz’elności i sw ych  d rnho 
dów  w yd z ie la jąc e  przez  d e leg a tó w , z wszystkich 
obw odow ych  s tow arzyszeń  zeb ranych  w o g c 'n e  
zg ro m a d ze n ie  w e L w ow ie ,  r e p re z e n ta c ję  w spólną, 
kom ite t  cen tra lny ,  j a k  i ś rodki d la  niej p o t rze b n e . '

J e s t  w ięc r a d y k a ln a  różn ica  m iędzy je d n y m  
pro jek tem  a  drugim .

P ie rw szy  n iedo łęz tw o  do tychczasow e k om i­
te tów  lw ow skich  i zgrom adzeń  ogó lnych  p r z e ­
nosi na d e le g a c je  sw e po o b w o d a c h /  Nie do ­
zw a la  tym  obw odow ym  d e le g a c jo m  sam odzie l­
nie się rozw inąć,  bo w y ty k a  im c ia s n e  g ran ic e .  
FotYyurzune przez  lw ow skie  ogólne zg rom adzę 
nie d e leg a c je  czyn filie obw odow e,  m a ją  zuowu 
de lega tów  w ysy łać  do Lw ow a, ab y  tworzyć zno­
wu ogólne zg rom adzen ie  i kom ite t  cen tra lny .  
N a f a łsz y w a  w iec i n ie logiczną w p ro w a d za  c a ­
łe  s tow arzyszen ie  d ro g ę ,  cireulum mtiosum. W 
o°-óle ten p ro jek t  uw aża  komitet ee a t r  ilny iako 
ja k ąś  w ładzę, a  .c-mitety filialne j a k o  p o d w ła ­
dne j i j  u rzeda,  uw aża ogólne z g r o u a d - n . e  pa­
ko sejm, a filialne zeb ran ia  j a - o  lodza j  d - le -  
gacy j  obw odow ych , nie m ających  adnego  s a ­
m odz ie lnego  zak resu  działania , bo naw e t  c z 1 ui- 
ków  przy jm ow ać im nie wolno. Nie m a ją  te li­
lie n a w e t  tego stosunku hierarpli)4tzuego do glo 
wy swej,  co gm iny  i r ep rezen tac je  powii. owe 
do Wydziału k ra jo w e g o  i sejmu, bo cz łonkow ie 
ra d y  gn innej i pow ia tow ej nic są  na ropozy- 
cj ?  m ianow ani lub w ybieran i  przez w y ż iz ą  w ła ­
dzę. W ięc zasadę ,  co n ie d a ła  się u n z j m a e  w 
stosunku przym usow ym , zaprow adza  p ro jek t  ten 
w sw uboiniem  s tow arzyszeniu .

Drugi p ro jek t  komisji j e s t  rac jonaln ie jszy .  
N ie m a przedm io tów  w ce lach  s tow arzyszeń  go

spodarskm h , od k tó rych  sam odzie lnego  s p e łn ia ­
n ia  s tow arzyszen ia  obw odow e w yk luczyćny  n a ­
leża ło .  Je ż e l i  p o d o ła ją  tem u spe łn ian iu ,  i owszem. 
Jeź li  uczu ją  n ie d o s ta tec zn o ść '  swą, to p rzez  d e ­
legatów  w ogólnem  zebran iu  za p ro p o n u ją  i □- 
ch w a lą  zespolen ie  sił ca łe g o  k ra ju  w tych  s p r a ­
w ach . Z os taw ić  w iec  t rz e b a  obw odow ym  s to w a­
rzyszeniom  sam oistuość j a k  najwńększą. I  ludzi 
po jedyńczych ,  i g ro n a  ludzi,  i s tow arzyszeń  nic 
tak  nie rozbudza  do czynności,  j a k  św iadom ość 
swej samoistuości.  O gran iczyć  po jedyńczych  lu ­
dzi, g rona ,  s tow arzyszen ia  w samoistuości,  to 
zn a cz y  tyle , co j e  chcieć zn iedo łężn ić  z góry. 
D w a  rezu lta ta  w tedy  są  je d y n ie  m ożliw e : albo 
opuszczą  ręc e  i spuszczać się b ed ą  n a  tych, 
k tórzy  przj^wlaszczyli sobie część ich sam o is tne ­
go zakresu ;  a lbo  pocznw szy siłę w sobie, roz­
poczną  w a lk ę  z p rzyw łaszezyeie lam i.  Je d n o  i 
d rng ie  j e s t  zgubne  I d e leg a c je  czy filie, o g r a ­
niczone ta k  mocno w swej dzia ła lnośc i,  albo 
b ę d ą  bezczynne, a lbo  czas trac ić  b ęd ą  n a  b e z ­
p łodne j w alce  z g łow ą. S tow arzyszen ia ,  r e p r e ­
zentacje , k ra je ,  zcen tra lizow ane ogran iczone 
w swej sam oistności z góry , d ąż ą  do w y łam an ia  
się, do zdecen tra l izow an ia  a naw e t  do ro z d a r ­
cia  wsze lk ich  w ęzłów . S tow arzyszen ia ,  r e p r e ­
zen tacje ,  k ra je  całe, autonom icznie postawi me, 
p o cz u w ają  szybko po trzebę  łączności i w y d z ie ­
la ją  chętnie z swej sam oistności to, co do utrzj - 
m an ia  s ilnej rep rez en ta c j i  wspólnej,  i ł a tw ie j ­
szego os iągn ięc ia  wspólnych  celów  potrzeba. 
T y cb  p ra w  uczy nas  h istorja . T k w ią  one w n a ­
turze rzeczy.

J a k  n a jz u p e łn ie jszą  więc au tonom ię z o s ta ­
wać byśm y radzili  obw odow ym  Tow arzystw em . 
N iech je w iąże  z so b ą  ty lko wspólność podstaw  
za w ar ty ch  w  s ta tu tach ,  w ed ług  k tó rych  się u- 
tworzą. N iech ty lko je d e n  ras ją  obow iązek , wy- 
s jd a n ia  de leg a tó w  na  ogólne ze b ran ia  do L w o ­
wa. Ci d e legac i  na  kaźdem  w alnem  żebran in  
w skażą ,  czego  obwodowe T o w arzy s tw a  sam e w y ­
konać nie m ogą. co w spólnie  p rzep ro w ad z ić  n a ­
leży, co w ięc  uchwalić  i do w y k onan ia  k o m ite ­
tow i cen tra luem u p rzekazać  w ypada ,  i d a d z ą  mu 
środki ku temu po trzebue . To  by łby  n a j n a tu r a l ­
n ie jszy  s tosunek  T o w arzy s tw  i kom itetów  o b w o ­
dow ych  do ogólnych  zg rom adzeń  i kom itetu  c e n ­
tra lnego .  P od  temi w arunkam i T o w a rz y s tw a  s w o ­
bodnie, bez  starć, bez w alki między g ło w ą  a  fi­
liami rozw ijać  się  m o g ą  z poź.ytkiem. K ażde  in ­
ne dzie len ie  zakresów  działa lności d la  g łow y  i 
d la  filij lub d la  T uw arzys tw  obw odow ych ,  sp rz e ­
c iw ia  się zasadniczym  pojęciom  sw o b o d n eg o  
s tow arzyszenia .

Jeź li  obecne zg rom adzen ie  w alne tych z a ­
sad d la  reo rgan izac ji  nie u ch w a l i ,  to one w y ­
p ły n ą  n a  j a w  i dobijać sic b ę d ą  uznan ia  za  rok, 
za  dw a. Ź r ó d ł o , k tóre  za tkać  się d a  na  czas  
jak iś ,  p a r te  później w ew n ę trz n ą  s i ł ą , z tem  wię­
k sz ą  g w a łto w n o ść ’ą w y sa d ź 1 po tem  w szystkie 
zapory .  K a ż d a  sz tuczna k om binac ja  zaw sze  b ę ­
dzie chromieć, a  p lan  hr. K ras ick iego  jest  t a k ą  
sztuczną kom binacją ,  w ym yśloną  w r. 1861 z p o ­
budek , k tó rych  dzisiaj zupełn ie  n i e m a .  T o  sk ło ­
niło k o m is ję ,  g d y  te raz  za ję ła  się t j m  projp-J 
ktem , do w ystąp ien ia  z ra d y k a ln ą  zmianą.

Przegląd polityczny.
Najj.  P ań stw o  p rzy b y li  dn ia  29. b. m. o 

godzinie  3. popołudniu  do P esz tu .  B urm is trz  
m ias ta  na  czele depu tac ji  pow ita ł  m onarchę  o d ­
pow iedn ią  mową. upew n ia ją c ,  że na ró d  w ę g ie r ­
ski „czynami udow odni iż zasłużył n a  o k az an e  
sobie na jw yższe  zaufan ie ,"  a  w y ra ż a ją c  nad z ie ­
ję że „w ęzły  m iędzy  trouem  a  n arodem  te raz  
się w zm ocnią  i b ę d ą  ta k  s i ln e ,  iż ż a d n a  po tę g a  
św ia ta  ani s tosunków  ich osłab ić  n ie  będz ie  w 
s t a n i e ,1 skończył ok rzyk iem  n a  cześć dosto jnych  
gości. W  niowi? sw ej podniósł burm istrz  ta k że  
okoliczność, że ce sa rz  szybk iem  nadz w y cz a jn ie  
nauczen iem  się j ę z y k a  w ęg ie rsk iego ,  okaza ł  sw o ­
j ą  d la  narodu  w ęg ie rsk ieg o  sym patję .  P ro g ra m  
pobytu  dw unastodniow ego N ajj .  P ań s tw a  za w ie ra  
ap L  nas tępu jących  po sobie uroczystośc i,  a  p o ­
s iedzeń se jm ow ych  w  czas ie  tym  p ra w ie  w cale  
nie będzie.

I z b a  n iższa  sejmn p e s z t c i i s k i e g o  w y b ra ła  
j a k  wiadomo stosownie do wniosku  D ea k a ,  k o ­
misję ad reso w ą ,  złożim ą z 30 cz łonków . Oo do 
oarw y  swej n a leż y  19 cz łonków  do s tronnic tw a 
D eaka ,  9 j e s t  z lewicy a  2 z p raw ic y .  W ie- 
kszonC m a więc w kom is ji  tej s tronnic tw o, po 
k irem  spo siewają się, że porozum ienie  się z 
r zą  lem przy p row adz ić  zdo ła  do skutku. R o z p ra ­
wy nad  p ro jek tem  ad resu ,  k tó ry  w spom niana ko- 
minja w y p ra cu je ,  n ie  ro zpoczną  się j e d n a k  tak 
p rędko ,  ; to d la  tego, że sejm  radhy , aby w 
ro zp raw ac h  tycb  ta k że  posłow ie siedm iogrodzcy  
brali udział. T a k ż e  i w zgląd ,  i i  podczas po b y ­
tu c e sa rs tw a  w  Peszcie b y ły b y  d raż liw e ro z ­
p raw y  nad  a d re se m  nie w  porę. w-plywa na p o ­
stanow ien ie  odroczen ia  tych ro zp raw  na później.  
Z ad re sem  nie będzie zresztą  w ydzia ł  a d r e s o ­
wy wiele mieć trudu, bo D e a k  p ro jek t  ad re su  
ju ż  daw no  w ygo tow ał i na reść  j e g o  pop rze  
dnio j u ż  się  zgodzono. Polit. Heul. j e s t  te g o  p rz e ­
konan ia ,  że a d re s  sejtnu z r. 1866 b ę d z ie  dum a 
g a ć  się  tego wszystkiego, czego  d o m a g a ł  się a- 
d res  z r. 1361, i jedynie  tonem  sw ym  będą*  się 
ie d w a  ad re sy  pom iędzy  sobą różniły-.

W  s p r a w ie  ad resu  se jm u v o r a r l b e r g s k i t g o ,

k tó ry  j a k  w iadom o, odrzucony został, p isze  u 
rzędow y  Bote fu r  T irof że ad res  d la  tego  r.ie 
zos ta ł  przyjęty-, pon iew aż  „nie ma w nin* sensu  
i loik i",  a  pr/.ytem grzeszy  on brakiem  w innego  
d la  m onareny  uszanow ania .

P rzed  k i lkom a dniam i p rzy toczyliśm y p o d a ­
n ą  p rzez  n iek tó re  w iedeńsk ie  i p rusk ie  dzienni­
ki pog łoskę  o b lisk iem  ustąp ien iu  hr. l H c r e  
d lego  i  gab ine tu .  T e ra z  z n a jd u je m y  n a  nowo 
tę pogłoskę,  a  m iędzy  innemi podaje  j ą  także 
Makr. Korresp. tem ' s ło w y :  „S p o d z iew am y  s ię ż e  
nas n ikt n ie posądzi  o p o d aw a n ie  w iadom ości 
tendency jne j ,  j e ż e l i  doniesiem y, iż stanow isko 
hr. B e lc re d ieg o  mocno zostało zachw iane ,  tak  żc 
j e g o  ustęp ien ie  w bliskim musi n as tąp ić  cz as ie ." 
D ziennik i  wi e d e ń s k ie , m ianow ic ie  centralistj-czne, 
p o d a jąc  z n ic u k ry tą  rad o śc ią  tę  wiadomość;* d o ­
d a ją ,  że ja k k o lw ie k  up ad e k  hr.’ B e lc red iego  je s t  
n .ew ątp l iw y ,  to j e d n a k  ich zdan iem  nie n a s tą ­
piłby  p rze d  ośw iadczen iem  się sejmu w ę g ie r s k ie ­
go w sp raw ie  reo rgan izac ji  m onarch ii .  .V./ .  Pre.*se 
mniema, że dopiero  po uchw alen iu  ad re su  s e j ­
mu peszteńsk iego  je s t  u s tąp ien ie  hr. B e lc red iego  
m ożliw em .

B e rl iń sk a  Nat. Ztg. o trzym ała  w iadom oś ti' z
P a ry ża ,  ja k o b y  „rząd  au s tr jac k i  zażąda ł  już  po ­
ś re d n ic tw a  gab ine tu  w sp raw ie  uk ładu  h a n d lo ­
w ego  z k ró les tw em  W łoskiem . D rouin  d e L h u v s  
traki.ował ju ż  w tym w zg lędzie  z panem  N igrą  
i sk łan ia ł  go, by  g a b in e t  f lorentyński ko rzysta ł  z 
dub-ego, bez w zględu n a  to czy szczerego  u sp o ­
sob ien ia  Austrji, ce lem  za w arc ia  t rak ta tu  h a n ­
d low ego  a za razem  uznan ia  k ró le s tw a  ze s trony 
rządu  aus tr jack iego ."  D onoszą p rzy tem ',  że rząd  
francusk i w ygotow ał ju ż  p ro jek t  pośredniczącyr 
w sp raw ie  t rak ta tu  aus tr jaeko -w losk iego  i p r z e d ­
łożyć  go m a  gab ine tom  we F lo renc j i  i Wiednżu.

P ru s y - .  Frankf. Jour. og ła sza  ar tyku ł ,  w s k a ­
zujący możliwość zw ołan ia  p a r la m en tu  n iem ie 
ck iego  przez  P rusy .  Koln. Ztg. donosi to sarno, 
n ie  szczędząc p rzy  tej sposobnośc i po ch w a ł  h r a ­
biem u B ism arkow i,  k tó r y ^ m a  być m otorem  tej 
myśli.

T e le g r a m y  z B erl ina  z d. 28. bm. d o n o r a ,  
że z pow odu  zachow an ia  się se jm u p rusk iego  
w s p ra w ,e  lauenburgsk ie j ,  n a s tąp i  p ra w d o p o d o ­
bn ie  zam kniec ie  se jm u ju ż  w  tym tygodniu .

Francja R ząd  do łączy  do żółtej ks ięg i  o- 
sobny doda tek ,  w k tórym  m a ją  być za m ieszczo ­
ne ak ta  dyp lom a tyczne  w  sp raw ie  m e ksykań -  
sli lej. R ząd  francuzki miał bowiem  zrozum ieć , 
że F ra n cu z i  dość się dow iedzie li  z ogłoszonej 
p rzez  rząd  w ashingtońsk i k o r e s p o n d e n c j i , aby  
w i e d r e ć ,  że s p ra w a  m e k s y k a ń s k a  stoi fa ta ln ie  
d la  cesarza .  J a k ie  in s t rukc je  p rzes łano  Montho- 
lonowi, tego  n ik t  nie w ie ;  a le  c ie k a w e  p u d ą je  
doniesien ie  Kreuzztg w ko resp o n d e n c j i  z W ie ­
dnia . W e d łu g  niej, odroczono w erb u n k i  d ia  M e­
ksyku  . a  podczas  os ta tn iego  w e W iedn iu  p o b y ­
tu h rab i  Brom belles ,  w y s ła n n ik a  ce sa rz a  M a k sy ­
m iliana, miano już  podnosić w y p ad e k ,  g d y b y  c e ­
sa rz  ten miał w rócić  do E u ro p y ,  i że n a w e t  od 
k ilku  miesięcy już  n ad  tem rozm yśla ją .  J o h n ­
son zda je  się być  cz łow iek iem  bardzo  um iarko­
w anym  , i być m oże iż nie dopuści s ta rc ia  z 
F r a n c j ą , a le  po jego cz tero leciu  n iezaw odnie  o- 
trzynia  p rez y d en tu rę  G r a n t ,  a  jeźliby  w ów czas  
je szcze  F rancuz i  byli w M e k s y k u , nic nie o d ­
w róc iłoby  w ojny  z S tanam i Z je d n o czo n e m i a  
w o jna  ta  znaczy  t y l e , co ru ina  h an d lu  fran 
/.kiego.

Z a  k łopo ty  sw oje rzą d  f rancuzki mści się 
n a  dz ienn ikach ,  syp iąc  na t i e  o s trzeżen iam i,  j a k  
g d y b y  to co pom ogło .  N aza ju t rz  po o trzym aniu  
o s trzeżen ia  la Pres„e w y s tą p i ła  z zacię tszym  j< 
szcze a r tyku łem , w k tó ry m  w yw odzi,  że F ra n c j i  
odję to  w sze lk ą  m ożliw ość dob ijan ia  ^ię swobód 
spokojn ie .  W skuteL zb ieg o w isk a  ° w  dzieln icy  
P op incou r t  a re sz tu ją  dale j .  W  dzie ln icy  ła c iń ­
skiej a re sz tow ano  pięciu  studentów.

R z y m .  Morning Herald z d. 28. bm. donosi 
z Rzymu, że d. lf>. bm. podp isano  tam k o n w e n ­
cję z F ra n c ją ,  m ocą  której 2 .000 F ra n c u z ó w ,  
n a  kosz t rzą d u  franenz luego  uzb ro jonych  i p o d  
sz tanda rem  francuzkim, z g łó w n ą  k w a ie r ą  w  
Rzym ie, danych  będzie do dy sp o z y c j i  rządu  pa- 
p iezk iego . B y łoby  to ja w n e ,  a nad to  w  ś m ie ­
szny sposób ubrane  z ła m a n ie  kon w en c j i  w r z e ­
śn io w e j;  i dla, tego  w ą tp im y  o p raw dziw ośc i  
tego doniesien ia .

H i s z p a n i a .  K iedy  w re  p o w s ta n ie  n rm o  u- 
p adku  Prinia, Vząd w y s i la  się do walki z P eru -  
w ią  i C h i l i ; k ie d y  k o rsa rz e  ch i l i jscy  cza tu ją  u 
brzegów^ h isz p ań sk ich  , a  j e d e n  s ta tek  w ojenny  
peiw* iański w  d rodze  ku  Hiszpan!-’ p rzy b y ł  już 
do Brest, i to p a n c e rn ik  o ta ran ie  podw odnym , 
a  d -ug i b u d u ją  na  w ars ta tacb  T a m iz y ;  k ie d y  
w N ow ym  Jo rk u  Ja u k isy  g o tu ją  się do czynnej 
pomó'ćy rep u b l ik an o m  południow ej A m ery kił o b ­
r a d u je  p a r la m e n t  h iszpański nad  obm yślen iem  
ś ro d k ó w  za ch o w a n ia  św ieck ie j  w ład z y  pap iezk ic j .  
W idoczn ie  sp rzyk rzy ł  się Burbonom  tron ostatni, 
k tó ry  je szc ze  pos iada ją .

U s t a w a  
g i m n a z j a  w  i p r o g i u m a z j ó w  m ę z h i  łi w  K r ó ­

l e s t w i e  d l a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .
(D okończenie.)

R o z d z i a ł  p i ą  t y.
Bada pedagogiczna.

A r t .  61. D la rozw ażen ia  kw es ty j ,  d o ty c z ą ­
cych  części naukow ej i w ychow aw cze j w g im ua-
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zjach  i p ro g im n a z ja ch ,  oraz d la  czu w an ia  n ad  
cz ęśc ią  ekonom iczną  tycli z a k ła d ó w  i d la  spraw * 
d za n ia  ich rachunków , zna jdow ać  się b ę d ą  p rzy  
ty c h  z a k ła d a c h  r a d y  ped a g o g ic zn e .

A r t .  62. R a d ę  p e d a g o g ic z n ą  g im naz jum  i 
p rog im naz jum , s k ła d a j ą  pod p rze w o d n ic tw em  in ­
spe k to ra ,  nauczyc ie le  re l ig i i  i w szyscy  inni w y ­
k ła d a ją c y  nau k i  i ję zy k i ,  oraz nauczyc ie l  k a l i ­
grafii i rysunków .

O bow iązki s e k re ta rz a  r a d y  sp e łn ia ć  m ą  j e ­
den  z nauczyc ie li ,  k tó rego  w y b ie rz e  r a d a  na  d w a  
la ta  i k tó ry  za  tę  czynność o trz;; m ywać będz ie  
d o d a te k  do p łacy ,  p o d łu g  etatu. Uwaga. N a  p o ­
s iedzen iu  r a d y  ped a g o g ic zn e j  s tosownie do u- 
z n a n ia  p rezesa ,  m oże być  w zyw anym  lekarz  za- 
k ła d n ,  m a jąc y  w tak im  i azie p raw o głosu, na  ró ­
w n i  z innym i cz łonkam i.

P rzedm io ty  za jęć  rad y  peda g o g ic zn e j  są  n a ­
s tę p u ją c e :  1) P rzy jm ow an ie  uczn iów  i p rom ocje  
ich  z je d n e j  k la sy  do drug ie j .  2) P rzyznaw an ie  
a te s ta tó w  uczniom, k tórzy  z poży tk iem  nkońezyli 

e łn y  g im naz ja lny  kurs  nauk ,  i św iadec tw  tym, 
tó rzy  ukończyli  ku rs  n au k  w  prog im nazjum . 3) 

W y d a w a n ie  św ia d ec tw  pos tro n n y m  osobom, k tó ­
re  z łoży ły  egzam in  z ca łego  kursu  g im n a z ja ln e ­
go Inb p rog im n a z ja ln eg o .  4) W yzn ac ze n ie  n a ­
g ród  uczniom, odznacza jącym  się sp raw ow an iem , 
p ilnośc ią  i pos tępam i w  naukach .  5) U w aln ia ł  ie 
uczn iów  n iedos ta tm ch  od op ła ty  za  naukę .  6) 
O znaczenie  w js o k o ś c i  op ła ty  od uczniów, c h c ą ­
cych  ,uczyć się tego z now oży tnych  ję zy k ó w ,  to jes t 
f rancuzk iego  lub n iem ieck iego ,  k tó ry  przez rad e  
a d m in is t ra cy jn ą  K ró les tw a  nie będ...e  uzn a n y  za 
obow iązu jący .  7) O d b y w an ie  egzam inów  k w a l i ­
f ikacyjnych na s top ień  nauczyc ie li  dom ow ych  i 
e lem en ta rnych ,  oraz p rzy z n aw an ie  im te g o  s to­
pnia . 8) P rz e g lą d a n ie  mów, k tó re  m a ją  być  cz y ­
tane  n a  akc ie  uroczystym . 9) W yb, r  z g rona  
nauczycie li  s e k re ta rz a  rady ,  oraz b ib lio tekarza.  
10. W y b ó r  dzie ł  d la  bibfioteki, oraz n łożenie 
p rzep isów  o porządku  u trzym yw an ia  b ib lio tek i 
i w y d a w a n ia  z niej k s ią ż e k  11) W ybór  n a u k o ­
w ych  p rzew odn ików  i pom ocy naukow ej z li­
czby  za leco n y ch  przez  kom is ję  rzą d o w ą  o św ie ­
c e n ia  publicznego . 12) R oz trząsan ie  i p rzy jm o ­
w a n ie  p ro g ra m ó w  w y k ła d u  każ d eg o  przedmiotu. 
13) R oz trząsan ie  ro zk ła d u  tygodn iow ego  lekcyj 
n a  klasy , p ro jek to w a n eg o  przez  in sp e k to ra  na 
p o cz ą tk u  roku  szkolnego . 14) Czynienie w n io ­
sków  co do podzia łu  k la s  na  p a ra le lu e  o d d z ia ­
ły. 15) U łożenie  p rzep isów  o k a -a c h  d y sc y p l i ­
n a rn y c h  na nczniow. 16) U łożen ie  p rz e p i ­
sów  o dozorze uczniów  po za obrębem  
zak ładu .  17) P rz e j rze n ie  u k ła d an y c h  przez 
in sp e k to ra  sp ra w o z d a ń  rocznych  z częśc n a u ­
k o w e j  ed ukacy jne j  i ekonom icznej.  18) Z a w ie ­
ran ie  umów na  do s ta w ę  po trzebnych  d la  z a k ła ­
du przedm io tów . 19) Czuw anie  nad w łaśc iw y m  
szafunkiem  funduszów szkolnych . 20) S p ra w o z d a ­
n ie  co roczne  inw en ta rza  z a k ła d u  — i 21) O b ­
m y ślan ie  i ocen ian ie  ś rodków , zm ierza jących  do 
u lepszeń  częśc i  n aukow e j  e d u k a c y jm j  i ekono ­
m icznej zak ładu .

A rt. 64. Uchwały rady pedagogicznej, do­
tyczące przedmiotów, oznaczonj ch w punktach 
5, 6, 8, 9, 10 i 17 artykułu poprzedzającego, 
mają być przedstawiane do zatwierdzenia na­
czelnikowi dyrekcji naukowej : wnioski zaś tej­
że rady co do przedmiotów, wymienionych w 
punktach 7, 11, 12, 14, 15, 16 i 21 winny być 
przedstawiane naczelnikowi dyrekcji, dla w yje­
dnania decyzji komisji rządowej oświecenia pu­
blicznego.

A r t .  65. U c h w a ły  ra d y  p edagog iczne j  w 
p rzedm io tach ,  pozostaw ionych  os ta teczne j  j e j  
decyzji ,  ob jaw iane  b ę d ą  przez  in spek to ra  i n ie ­
zw łocznie  w p ro w a d za n e  w w ykonan ie .

A r t .  06. R a d a  peda g o g ic zn a  zb ierać  się 
będz ie  w  ciągu  roku szkolnego, p rzyna jm nie j  
raz  na  m iesiąc, a  w raz ie  po trze b y  może być i 
częście j p rzez  p rc z y d u jąc eg o  zw o ływ aną .

A r t .  67. Do ro z trzą san ia  i dec y d o w ał  ’a 
p rzedm io tów  w radzie ,  po trze b n ą  j e s t  obecność 
przyna jm n ie j  dw óch  trzecich  części j e j  cz łonków .

A r t .  68. P rzedm io ty  d ec y dow ano  być m a ­
j ą  w radz ie  w iększośc ią  g łosów . W  raz ie  r ó ­
wności zdań  p rze w a ża  g ło s  p re z y d u ją c e g o .  J e -  
źli p re z y d u /ą c y  nie podzie la  opinii r a d y  p e d a ­
gogicznej ,  w ó w czas  czyn i o tern p rzeds taw ien ie  
do n ac ze ln ik a  dy rek c j i  naukow ej,  a  je ź l i  p rz e d ­
m io t nie c ierp i zw łok i i nie p rze w y ż sza  a trybu-  
eyj s łużących  radz ie ,  wtedy' za ła tw ia  go w ed ług  
w łasn eg o  uznania, i o w y d an e m  przez siebie 
rozporządzen iu  n iezw łocznie donosi nacze ln ikow i 
dyrekc ji ,  p rze d s taw ia ją c  mu z a raze m  i pro tokół 
pos iedzen ia  rad y  pedagog iczne j .

A r t .  69. P ro to k o ły  posiedzeń  r a d y  p e d a ­
gog iczne j p rze d s taw ia n e  być w inny  w kopii 
nacze ln ikow i d y rek c j i  naukow e j.  W razach  ró ­
żności zdań  cz łonków , jeźli z a ż ą d a  m niejszość, 
zdan ie  j<j m a  być  zak o m u n ik o w a n e  n a c ze ln ik o ­
wi d y re k c j i  naukow ej.

R o z d z i a ł  s z ó s t y .
Prawa i prerogatywy gimnazjów i progimnazjów.

A r t .  70. G im nazja  i p rog im nazja  mieć b ę ­
d ą  sw o ją  p ieczęć  z h e rb e m  K ró le s tw a  i z n a p i ­
sem : „ tak ie  to g im nazjum  albo  p ro g im n a z ju m .“

A r t .  71. G im nazja  i p ro g im n a z ja  u w aln ia ją  
się od użyc ia  pap ieru  s te m p lo w e g o  i od op ła t 
s tem plow ych , p rzy  spo rządzan iu  ta k  w  icb im ie­
niu j a k  i na icb rzecz  ak tów , tudzież w  ogóle 
w e w szystk ich  czynnośc iach, do ty c zą cy c h  tych 
zak ładów .

Art .  72. Przesycające się pod pieczęcią g i­
mnazjów i progimnazjów urzędowe ekspedycje  
i posyłki przyjmowane być mają na pocztę na 
zasadzie ogólnych przepisów, ustanowionych w 
tym przedmiocie dla rządowych ekspedycyj.

A r t. 73. G m achy  do w ład z y  ed ukacy jne j  
n a le ż ą c e  i m iejskie , za jm o w an e  przez  g im naz ja  
i p ro g im n a z ja ,  pod  w zg lę d em  uw oln ien ia  ich od- 
pow innośc i  k w a te ru n k o w e j  ta k  w p ie n iąd z ac h  

j a k  i w  natu rze ,  oraz i od innych  po d a tk ó w ,  
p o d le g a ją  i s tn ie jący m  w tej m ie rze  w  k ró les tw ie  
P o lsk ie m  przep isom  co do w szys tk ich  w  ogóle 
g m a c h ó w  r z ą d o w y c h .

A r t .  74. Osobyr, z o s ta jące  w  s łużbie  p rzy  
g im nazjum  lub p ro g im n a z ju m  po części n a u k o ­
w ej,  k o rzy s ta ć  b ę d ą  z p r a w  em ery ta ln y ch ,  z a ­
p ew n io n y c h  s łużącym  po te j częśei.

A r t. 75. Inne  osoby, s łnżące  p rz y  g im n a ­
zjach i p rog im naz jaeh ,  p o d  w z g lę d e m  e m e r y tu ­
ry  k o rz y s ta ją  z p ra w  i p r e r o g a ty w  z a p ew n io ­
nych osobom  zo s ta jący m  w  s łużb ie  cyw ilne ,  w  
k ró les tw ie  P o lsk ie m ’

A r t .  76. U czniow ie dw óch  w y ższych  k las  g i ­
m nazja lnych  p rzez  czas  p o by tu  sw ego  w tych  
k la sac h  wolni są  od poboru  do w ojska ,  j e ż e l i  
uczęszczali  do g im nazjum  n iem nie j j a k  3 lata.

A r t. 77. U czniow ie g im naz jów  k la sycznych  
i rea lnych ,  k tó rzy  z a te s ta te m  ukończyli  kurs  
nauk, rów n ież  osoby postronne , k tó re  u z y s k a ły  
św iadec tw o  o zna jom ości ca łego  ku rsu  nauk  
tych g im nazjów , m o g ą  być p rzy jm o w a n ie  do 
szkoły  g łów nej  w a rsza w sk ie j  i do innych  w y ż ­
szych z a k ła d ó w  n au kow ych  C e sa rs tw a  i K ró le ­
stwa, n a  zasadzie  w y d a n y c h  dla tych  z a k ła d ó w  
us taw  i pos tanow ień .

A r t .  78. P rzep isam i,  zaw ar tem l w n in ie j­
szej ustaw ie ,  k tó r a  w inna  być zam ieszczoną  w 
D zienn ika  p raw ,  z a s tę p u ją  się  w  zupełnośc i  od ­
pow iedn ie  rozdz ia ły  dz ia ła  II.  u s taw y  z dn ia  8. 
(20) m a ja  1862 r. o w ychow an iu  pub lieznem  w 
k ró les tw ie  P o lsk ie m  i znoszą  się w sze lk ie  inne p o ­
s tanow ien ia  i rozpo rządzen ia ,  z n in ie jszą  u s taw ą 
n iezgodne .

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 28. stycznia.

&  Jeź li  od u s tą p ie n ia  m in is te rjnm  S chm er-  
l inga ,  a  m ianow ic ie  od w y d a n ia  p a ten tu  w rz e ­
śn iow ego, u w a g a  publiczna  w ę g ie r s k ą  sp ra w ą  
p rze w a żn ie  się za jm yw ała ,  to dziś, k ie d y  sejm  
w ęg ie rsk i  po ukończen iu  robót w eryfikacy jnych  
p rzy s tę p u je  do r e d a k c j i  ad resu ,  wszyscy niemal 
w y łączn ie  s p o g lą d a j ą  n a  Pesz t,  tę now oży tną  
M ekkę Austrji,  k tó ra  ludom zam ieszka łym  w 
Austrji m a  p rzy n ie ść  i t rw a ły  p o rzą d ek  i nie- 
s k ła m a n ą  sw obodę .

Isto tn ie j e s t  w  tern poczucin  solidarności in ­
te re só w  coś rea lnego ,  bo k a ż d y  czuje choćby  
ty lko ins tynktow o, że n a  p rz y p a d e k  rozchw ian ia  
się u k ła d ó w  z W ę g ra m i,  i m in is te rjum  nowej 
ery, i ta  sa m a  e ra  ze w szys tk iem i spodz iew anem  
n as tęps tw am i i n a d z ie ja  u p o rzą d k o w a n ia  finansów, 
zos ta łyby  zakw es t jo n o w an e .

D zienn ik  j e d e n  przyn iós ł  w iadom ość, że 
cen tra liśc i o cz ek u ją  z u p rag n ie n iem  i z p ew n o ­
śc ią  zm iany  obecnej  sy tuacji ,  i że na  czele tej 
ag i tac j i  s to ją  d a w n i  d o rad z cy  korony ,  począw szy  
od by łego  m in is tra  stanu , m in is tra  p o l ic j ia z  do m i­
n is t ra  adm in is t rac j i  i innych , i że chę tn ieby  się 
podję li  p ra c y  u szczęś l iw ien ia  p a ń s tw a  i ludów 
po daw nem ii;  — bo i B ach  do tej ligi m a n a ­
leżeć.

Nie wiem  czy, i o ile ta  w e r s ja  w szczegó łach  
podanych  j e s t  p raw d z iw ą ,  a le  to w iem , że n ie ­
m ieccy  cen tra l iśc i  i b iu rokrac i ,  k tó rzy  na  sw ych  
m ie jscach  pozostal i,  m a ją  nadz ie ję ,  że  pow róci 
n iebaw em  ta k  d la  nich p o ż ą d a n y  s t a t u s  q u o  
a n t e.

P o jm u ją  to też dobrze  i ludzie polityczni 
w W ęgrzech .

D la  tego  chęci i u s i łow an ia ,  by  zgodę p r z y ­
p row adz ić  do skutku, s ą  szczere,  w szechstronne .  
T a k  p a r t ja  um ia rk o w a n y ch  (nie m ów iąc  o k o n ­
se rw aty s tach )  j a k  i rezo lucjon is tów  w :?>, że sp o ­
sobność ta k  k o rzy s tn a  n ie  ła tw o  w r ó c i ,  g d y b y  
obecnej w y zy sk a ć  n ie  potrafiono.

Z d rug ie j  s trony  w sferach  na jw yższych  
m ia ła  s ta n ąć  d e c y z ja ,  żeby  w  koncesjach  i w u 
znaniu a  raczej zas tó sow an iu  p ra w  z r. 1848 iść 
j a k  na jda le j ,  by le  ty lko  um ożebnić  t r a n sa k c ję  z 
W ęgram i.  M inisterjum  wie, i m iało  pod (ym 
w zg lę d em  w idom e dow ody  n a  sw ych  p o p r z e ­
d n ikach ,  że o rg an iz ac ja  p a ń s tw a  nic d a  się p rz e ­
p ro w a d z ić  bez u rzą d zen ia  s tosunków  w ę g ie r ­
skich . W  teorji w ięc  ob y d w ie  s t ro n y  z a p a t ru ją  
s ię  je d n a k o w o  na s tan  rzeczy. W p ra k ty c e  ro z ­
c hodzą  się w praw dzie ,  a le  do tychczas  n ie m o ż n a  
dok ła d n ie  w iedzieć,  k tóre  szkopu ły  *ą  w łaśc iw i a  
nic do p rzebyc ia ,  bo do tychczas  nas łucha liśm y  
się ty lko  ogólników , a, ogóln ik i w r /eczac li  p o ­
l i tycznych nie p ro w a d z ą  do niczego. T u  zaś 
t rzeba  w iedzieć, czyli r z ą d  os ta teczn ie  p rz y z w o ­
li n a  u rz ą d z e n ie  w ęg ie rsk ieg o  ministerjum , ch o ć ­
by ty lko  in partibus,  i czy  i w  ja k ie j  obję tości 
p rzys łużać  m a  W ęgrom  p raw o  s tanow ien ia  o i l o ­
ści rek ru tów  i w ysokośc i podatków , n iem nie j 
czyli a t ry b u e je  p a la ty n a  b ę d ą  rozszerzone w 
sposób p raw o m  z r. 1848 odpow iedni.

T e  k w es t je  są  zasadn icze  i rdzenne ,  pon iew aż  
z nich  w y p ły w a ją  inne, j a k o  to :  s p ra w y  ogólne 
pańs tw a, fo rm a ich  za ła tw ien ia ,  koo rdynow an ie  
i za k res  k ra jow ych  r e p rez en ta cy j  i t. d.

S łychać ,  że i W ę g rz y  n a k ł a n ia ją  się  do 
pew n y c h  m o d jf ik a cy j  p r a w  z r. 1848, m ianow i­
cie  pop rzes ta l iby  n a  tern, by  w p ły w  sejmu o g r a ­
niczył się. j a k  daw n ie j ,  na  orzeczeniu  ry c z a ł to ­
wej kw o ty  podatków , i sc is łem  o rzeczen iu  ilo­
ści rek ru tów , k tó re  k ra j  coroczn ie  dos ta rczać 
ma. O b s ta ją  zaś  przytem , by  na  inne posady  
m ianow ano „w ęg ie rsk ich  minis trów," by  zasadę  
edrębnośc i  W ę g ie r  utrzymano,

Na kon fe renc jach  p a r t j i  D e a k a  i p a r t j i  ■•e- 
zolucjonistów, k tó re  się o d b y ły  tego tygodn ia  
w Peszcie ,  zap ad ło  postanow ien ie ,  żeby  do k o ­
misji ad re sow e j  w y b ra ć  30tu  członków  z całej 
I z b y ; n a  listę im ien n ą  zgodz iły  się obie partje ,  
dziew ięc iu  cz łonków  będz ie  rep rezen tow ało  w 
sk ładz ie  komisji pa r f ję  sk ra jn ą ,  2ch p a r t i ę  kon ­
se rw a ty w n ą ,  a  19 p a r t ję  deakow ską .  N ie :a- 
domo, czy posłow ie  s iedm iogrodzcy  z d ą ż ą  do 
P esz tn  w śród  dyskusji a d r e s o w e j ; nie w iadom o o 
ile by tność  ich w p ły n ę ła b y  na  zmianę w a ż n ie j ­
szych  u s tę p ó w  te g o '  dokum entu ,  bo n ie  znam y 
je szc ze  ani n a z w i ik  an i  u sposob ien ia  d e le g a tó w
siedm iogrodzk ich .

Najj. P a n  wraz z dosto jną  m a łżo n k ą  p r z y ­
będą ju t ro  do Pesz tu .

U roczystości b ęd ą  św ie tn e ,  lojalność m ie ­
szk ań c ó w  tego  k ra ju  n iezaw odnie  i tym raz em  
uw yda tn i  się. sposobem  tradycy jnym , a le  monar- 
eh iezne  usposob ien ie  W ę g ró w  objawiało  się za­
wsze i je d n o c z e śn ie  w poszanow aniu  p raw , tak  
m onarchy  j a k  n arodu  sw ego.

D odam  nakoniec ,  żc w najnow szych  cza- j

sach N. P an  m ia ł ob jaw ić  s w ą  n a jw y ż s z ą  wolę, 
żeby t rudności  usuw ano, lub om ijano ile m ożno­
ś c i ;  ż e b y  se jm  te raźn ie jszy  W ę g ie r  s ta ł się r z e ­
c z y w i ś c i e . . .  k o ronacy jnym .

W  Z a g rz e b ia  toczą  się ro z p ra w y  n ad  a d r e ­
sem  od dn i k ilku .  P ro je k tó w  ad re so w y c h  j e s t  
k ilka , mów w yp o w ied z ian y ch  k i lk a n a ś c ie ;  a le  
p rak ty c zn e g o  p ro g ra m u  n ie p o d o b n a  się d o p a ­
trzyć, an i  w  je d n y c h  an i w  d rug ich .  C hc ie l iby  
tam  w szyscy  n iem al dó jść  do s ta n o w isk a  o d rę ­
bnego  , z a  p o m u c ą . . .  rządu , a  naw e t  do jść  do 
zw in ięc ia  instytu tucji  P o g ra n ic z a  w o jskow ego  n a  
tej sam ej d r o d z e !!

F lorencja  d. 24. s tyczn ia .
(AJO)  Po m owie m in is tra  f inansów o d e z w a ­

ła  się n iezw łoczn ie  opozycja .  N ie podoba  j e j  
się, że chcąc  w ym azać  deficyt,  p o t rz e b a  z je-  
dnei s trony  koniecznie  um niejszyć w yda tk i  z 
d rug ie j  zaś  zw iększyć dochody  za pom ocą  no­
wo rozp isanych  poda tków . B ądźm y  hezstron- 
ry m i ,  o dda jm y  każdej  stron ie  słuszność. D o ­
w iedz ie liśm y  się  z m ow y p a n a  S c i a h . j i , że 
j e s t  k i lk a se t  m ilionów  n ie tyka lnych ,  n a  k tóre  
sa m a n aw e t  opozyc ja  ta rg n ą ć  się n ie  może, 
gdyż  j e  z a g w a ra n to w a ł  honor  narodow y . W s z y ­
s tk ie  p ra w .e  m in is te r ja  po rob iły  ja k ie ś  oszczę­
dności,  i ty lko  je d n o  m in is te rjnm  wojny, w y d a ­
j ą c e  rocznie  n a jw ię c e j ,  n ie  zaoszczędziło  tyle, 
ileby ch ia ła  opozycja .  Ależ ta  sa m a opozycja 
żąda,  ab y  nie zm niejszano k a d ró w  w ojskow ych, 
a b y  a rm ia  b y ła  zaw sze  go tow ą, czy to iść n a  
W enec ję ,  czy też  na W a ty k a n  ! J a k im ż e  więc 
sposobem  m ożna w y d a w a ć  m n ie j?  W  tym  w z g lę ­
dzie takow e żąd an ie  lew icy  j e s t  zby t p rze sa  
dnem. J e d y n ie  m in is te rjum  sp raw  w ew nętrznych  
m ogłoby  zrobić oszczędność w ię k s z ą ,  aniżeli  
zrobiło  j ą  do tychczas .  P odp re fe k tu ry  m a ją  być 
zniesione, bez zm ien ian ia  prefek tu r .  P re fek tu r  
m am y n a  ca ły m  p ó łw ysp ie  5 9 ,  z k tó ry ch  j e d n e  
liczą do p ię ć se t ,  inne zaś  ty lko do 80 gmin. 
G dyby  u rządzono  p ro p o rc ję  w  ten sposób, że na  
k a ż d ą  p re fek tu rę  p rz y p a d ło b y  gm in 160, n a te n ­
czas  m ie libyśm y ty lko 40  p re fek tu r ,  a  u t r z y m a ­
n ie  19 pozos ta łych  w yn ios łoby  k i lk a  zaoszczę­
dzonych milionów. O p o zy c ja  m a  zu p e łn ą  s łu ­
szność, j e ś l i  s ię  dom a g a  u sun ięc ia  L am arm ory ,  
który w  zew nętrzne j  po lityce  nie o d p ow iada  
trudnem u z a d a n iu ;  opozyc ja  ma zu p e łn ą  s łu ­
szność, je ś l i  się d o m a g a  po lepszen ia  ad m in is t ra ­
cji, k tó ra  też  powoli za czyna  wchodzić  w życie, 
a le  opozyc ja  nie m a  najm nie jsze j  słuszności, j e ­
że li  ż ą d a  w y m a z a n ia  n iedoboru  bez zw ię k sz e ­
n ia  podatków , i j e ż e l i  p ra g n ą c  u trzym ać  k ro c io ­
w ą  a r m ię ,  chce  n a  j e j  u trzym anie  ty lko  k ilka  
w y d a w a ć  milionów.

M ow a N apoleona,  m ia n a  w  dniu o tw arc ia  
pos iedzeń  c ia ła  p raw o d aw c zeg o ,  n ad m ien ia ją ca
0 w szys tk iem  i o niczem, nie bardzo  zadowol- 
n iła  W łochów . Chcieli oni, a b y  cesa rz  p o w ie ­
dzia ł  o tw arc ie ,  że św ie c k a  w ła d z a  p ap ież a  ru ­
nąć musi. N apo leon  n ie ty lko że  czegoś p o d o ­
bnego  nie w yrzek ł ,  lecz ow szem  u trzym yw ał,  że 
W łochy ,  w y b ra w szy  sobie raz  stolicę w sam ym  
Środka pó łw yspu ,  t. j .  w e  F lo renc j i ,  pow inny  
za chow ać  n ie tyka lną  w ł a d z ę  p a p i e z k ą .  
Ale pod  tem słow em  „w ła d za  p a p m z k a “ , j a k ą  
m a m y  rozum ieć ? Czy ś w ie c k ą  czy duchow ną  ? 
C esarz  n ie zdefiniował tej w ładzy .  W ie on, że 
22  milionów może rządzić  subą bez zew nętrzne j 
pom ocy, i d la  tego chce, ab y  s ło w a  j ° g o  m ia ły  
po w ag ę  n a w e t  w tedy ,  g d y b y  p rzysz ło  do z a ję ­
cia Rzymu. U padn ie  w ładza  św iecka ,  to p o z o ­
s tan ie  duchow a, o k tóre j  w łaśn ie  m ówiłem.

N ow y m inis te r  ośw iecenia ,  p. Bert i ,  niefyl- 
ko że się  n ie w yszc ze g ó ln ia  ow ą energ ią ,  j a k ą  
szczycił  się j e g o  poprzednik ,  baron Natoli, n ie­
ty lko  że n ie  p racn je  bynajm nie j  nad  w y zw o le ­
niem za k ła d ó w  naukow ych  z pod p rzem ocy ksh-ży, 
lecz ow szem  p raw ie  w szys tk ie  rozpoczęte  p ra c e  
N ato fego ,  leżą  w  je g o  biurze w św ię tem  z a p o ­
mnieniu. Diritto robi p rzy  tej sposobności bardzo  
s łuszną  uw agę .  P o d cza s  g d y  inni m inis trowie 
m a ją  dziś p ra c o w a ć  nad w yzw olen iem  k ilku  ty l ­
ko m il ionów  W łochów , pozos ta jących  p o d  p a n o ­
w an iem  au s tr jac k iem  i pap iezk iem  , m in is te r  o- 
św ie ce n ia  pow in ien  s ta ra ć  się o uw oln ien ie  20  
milionów z pod  j a r z m a  ciemnoty. On m a n a j ­
w ięk szy  o b o w iąz ek ,  na  n im  też n a jw ię k sz a  c ię­
ży  odpowiedzia lność .

T o  w szystko, co p isano do tąd  o częściowem  
p rzy jęc iu  dfugu p a p ie z k ie g o  p rzez  rzą d  włoski,
1 o ta jnem  porozum iow anin  się dw oru  f lorenckie­
go z w iedeńsk im  w  kw esf jach  han d lo w y ch ,  nie 
j e s t  bez  pods taw y .  P rędze j  czy późuiej, p. La- 
m a rm o ra  za p ro p o n u je  I z b ie ,  a ż e b y  ze ch c ia ła  
p rz y ją ć  20  m il ionów  rocznie  do bndżetu ,  a le  
czy  p rzy jm ie ,  to dop ie ro  w ielk ie  py tan ie .  P r ę ­
dzej czy później p rzed łoży  on ta k że  now y t r a k ­
ta t  h and low y ,  z a w a r ty  pom iędzy  A us tr ją  a  W ło ­
cham i , a le  czy do p rzy ję c ia  i tego k o n trak tu  
p rzy c h y li  się Izb a  bez nadw erężenia ,  godności 
narodow ej ,  fA us tr ja  bow iem  będz ie  zaw sze  z a ­
w ie ra ć  k o n tra k t  n ie z W łocham i a le  z P ie m o n ­
tem, i to  w ie lk ie  p j  fanie. B ądźcobądź , s tan o w i­
sko g ab ine tu  s ta je  .się znów curaz  draż liw szem , 
k tó rego  to po łożen ia  musi być  na tu ra lnym  w y n i ­
k ie m  upadek .

Florencja d. 26. s tycznia.
( A J O )  P rz ed w cz o ra jsz e  posiedzenie  Izb y  nie 

było zbyt c iekaw em . P rz e z  długi czas s p r a w d z a ­
no w y b o ry  i dopiero  p rz y  końcu, za  z jaw ien iem  
się m in is tra  sp ra w  w ew nętrznych ,  w ys tąp i ł  p o ­
se ł R icc iard i ,  w enecjan in ,  z zapy tan iem , czyli to 
p ra w d a ,  że r z ą d  zam yśla  z dn iem  I .  Intego znieść 
w sz e lk ą  z a p o m o g ę ,  u d z ie la n ą  do tychczas  em i­
g ran to m  w eneck im . M ó w c a ,  p rze d s ta w ia ją c  w 
żyw ych  b arw ac h  los n ieszczęś liw ych  w ych o d ź ­
ców, odczy ta ł  n a  po tw ie rd z en ie  s łów  sw oich d w a  
listy, p isa n e  doń p ry w a tn ie .  Z p ie rw sz eg o  d o ­
w iad u jem y  się, że w icekró l  e g i p s k i ,  p ra g n ą c y  
u rządzić  eu ro p e jsk ą  po lic ję  w  sw em  pańs tw ie ,  
w y s ła ł  w t j m  ce lu  pe łnom ocnego  a jen ta  do 
W łoch, k tó rem u  udało się za c ią g n ą ć  160 W ene-  
cjan ,  j ę c z ą c y c h  w na jw iększe j  nędzy .  Z w e r b o ­
w ani stanęli  ju ż  w  A leksand r j i  i z ło rzeczą  lo­
sowi , k tó ry  ich p rzym usi ł  s łużyć obcem u m o ­
narsze.

P ism o  d rug ie  d a to w a n e  z repub lik i  a r g e n ­
tyńsk ie j,  opisuje o p ła k a n ia  g o d n y  stan k ilkuset 
W enocjan ,  k tó rzy  je sz c z e  roku  zesz łego , łudzen i 
na j rozm aitszem i ob ie tn icam i z je d n e j ,  a  p raw ie  
przez  w ład z e  p rzym uszan i  z d rugie j  s trony, dali 
się by li z a c iąg n ą ć  w cudze szeregi-  Zdan iem  
m ów cy  rz ą d  pow in ien  pam ię tać  o ty c h ,  k tórzy 
k re w  i życie  n ieśli w obronie  ojczyzny. G d y b y  
o m łodz ieży  pam iętano , t a k o w a  nie b y ła b y  zna- 
g lo n ą  iść w  d a lek ie  k ra je .  N a  am n es t ję  ausrt ja-  
c ką  wychodźtw o liczyć nie m o ż e , bo ona o k a ­
za ła  się  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  zw odniczą.

M inister C hiaves o św iadczy ł,  że rzą d  nie 
myśli bynajm nie j  o cofnięciu zapom ugi W ene- 
cjanom, zapew n ia ł ,  że bolesny  s tan  ich  lezv  g a ­
binetow i na  sercu ,  i dodał,  że rząd ,  k tó ry  n ik o ­
mu z k ra ju  w y je ż d ż a ć  nie zabran ia ,  n ie rów n ie  
chę tn ie jszem  p a t rz y łb y  okiem, g d y b y  em igranci ,  
zam ias t  o trzym yw ać  u p o k a rz a ją c ą  ja łm u ż n ę ,  z e ­
chcie li  się za jąć  uczc iw ą  i p o ży tec zn ą  p racą .

Po  m in is trze  za b ra ł  g łos  pose ł  Mingbetti .  
N ow y m ów ca ,  podnosząc zasług i zm ar łego  M a­
ksym a d 'Azeg!io, zap ro p o n o w a ł a b y  I z b a  ze ch c ia ­
ła  w y b ra ć  depu tac ję ,  m a ją c ą  p rz e d s ta w ia ć  p a r ­
lam ent na  m szy  ża łobnej,  k tó ra  się odbędz ie  za 
dni p ięć w kośc ie le  św . K rz y ża  we F lorencji-  
Mordini i inni cz łonkow ie  opozycji  popar l i  w n io ­
sek  M inghettego .  W szyscy  posłow ie ,  z w yją tk iem  
pana  G uerazzego  g łosow ali  za  w y s ła n iem  depu- 
taeji .  D lac ze g o  pose ł z Liw orna s taną ł  t j m  ra  
zera w opozycji ? P a n  Guerazzi,  au to r  k ilkunastu  
pow ieści,  w k tórych  prócz n ad z w y cz a j  bujnej 
w yobraźni,  m a low niczego  sty lu  i sam ych  s p r z e ­
czności nie zg o ła  n ie ma, był za  życ ia  n a j z a ­
ciętszym n iep rz y jac ie lem  pow ażn ie jszego  i n ie ­
rów nie  zdolniejszego M aksym a d ’Azegiio, chcia ł 
p rze to  zostać takim  sam ym  i po śm ierc i  ryw ala .  
A może p a n  Guerazzi,  n a leż ąc y  do w olnom yśU - 
cycb, a  tem sam em  o b a la ją c y  w sze lk ie  formy 
kośc io ła  ka to lick iego ,  nie wierzy, a b y  mogło  u- 
m arł  emu pom ódz kadzidło ...  Ba/iźcubądź, op o zy ­
c ja  p o s ła  z L iw o rn a  n iem iłe  w Izb ie  zrob iła  
w rażenie .

W  senac .e .  k tó rego  Azeglio  by ł cz łonkiem, 
postanow iono  um ieśc ić j e g o  biust n a pam ią tkę .

N a  w czo rą iszcm  pos iedzen iu  w y s tą p i ł  poseł 
Catucci z p ro jek tem , aby u rzędn icy  rządow i,  z a ­
s ia d a ją c y  w p a r la m en c ie  nie o trzym yw ali  z a p ła ­
ty  j a k o  u r z ę d n i c y  przez  c a ły  p rz e c ią g  po ­
siedzeń. D ’O ndes  R egg io  mówił p rzec iw  w n io ­
skowi , podobn ież  i m in is te r  Cbiayes.  Crispi 
chcia ł p o p rzeć  p o s ła  Catucci, a le  i j e g o  mowa, 
chociaż p ię k n a  i lo iczna ,  n ie  odn ios ła  ż a d u tg o  
skutku. Izba odrzuc iła  je d n o g ło śn ie  pow yższy  
pro jek t.

Rozniosła  się by ła  pog łoska ,  że rz ą d  z a m y ­
ś la  zm niejszyć o p ła ca n y  procen t od d ługu  p a ń ­
stw a z 5 pręt.  na  3 pret.  P o g ło sk a  podobna  za ­
t rw o ż y ła  b y ła  bardzo  kap i ta l is tów  i sp o w o d o ­
w a ła  sp a d e k  re n ty  w łosk ie j n a  g ie łdz ie  paryzkiej-  
N iek tó re  dziennik i  za cz ę ły  u trzym yw ać  , że se ­
na to r  S a rae co  mi a? być p ie rw sz i m, k tó ry  zrobił 
p o d o n n ą  p ropozyc ję  rządow i.  S araeco  z a p ro te ­
s tow ał publicznie, a  m in is te r  o św iadczy ł w p a r ­
lamencie , że gab in e t  an i m yś la ł  coś podobnego  
uczynić. Postanow iono  p rzep row adz ić  śledztwo 
w ce lu  w yszukan ia  ro zs ie w ac za  fa łszyw ych  w ie ­
ści. Nie ła tw ie jszego ,  j a k  szkodzi narodow i.  
Czyż W łochy m ogłyby  m ieć na  przysz łość  k r e ­
dyt, g d y b y  k ap i ta l iśc i  nie byli pew ni,  że p rz y ­
rzeczone  odse tk i w  ca łośc i w y p łac ać  się bi d ą  ■

D zienniki gen u eń sk ie  i tu ryńskie ,  za ję te 'c ią ­
gle  op isyw aniem  p o g rz e b o w jc h  obrzędów zm ar­
łego ks ięc ia  O ddona. W czoraj p rzyw ieziono  c ia ­
ło do T u ry n u  złożono j e  w  g rob ie  rodz in ­
nym  domu sabaudzk iego  w S u p erg a .  Król po ­
sła ł 12 .000 fr. d la  ubogich w T u ry n ie  i nakaza ł  
trzym ies ięczną  d w o rsk ą  żałobę. Z m a r ły  książ  - 
młody, bo za ledw ie  lat 19 liczący, g a rb a ty  > 
chorow ity ,  był w ie lk im  m iło śn ik iem  sztuk p ię­
knych  i 'i terafury . N iejeden  a r ty s ta  o trzym yw ał 
od niego- n a  roczne u trzym anie ,  n ie za jedna  
dzie ło  z a p ła c i ł  sowicie. G enueńczycy  kocha li  go 
bardzo . Ż a l  po i.im szczery.

Ostatnie wiadomości.
W e d łu g  donies ień  dz ienn ików  wiedeńsk ich  

w szys tk ich  odcieni p rzechodzi w sze lk ie  op isy  za ­
pał,  z j a k im  przy jm ow ano  N a jjaśn ie jszych  paus  wa 
w  drodze  od gran icy  w ęg ie rsk ie j  wzdłuż kole. 
n a  dw orcu  ko le i w  Peszcie ,  w p rzę jeździe  prze*1 
Pesz t  i R u d ę .n tu d z ie ź  w zam ku królewskim- 
gdz ie  się przeszło  500 dygn ita rzy  i znakom ito­
ści zeb ra 'o .  N a  przem ow ę burm istrza  Pesz tn  
dw orcu  kolei, tudzież do szlachty i deputacji 
sejmu, odrzekł ce sa rz  p raw ie  w te  sam e s ł o w a : 
„O d pow iada jąc  życzeniom  krą iu ,  s ta ję  z eesarzo  
w ą  pośród  W as, ab y  się osobiście p rz e k o n a ła  o 
miłości i un iesien iu  ludności, i o tem wiernem  
przyw iązaniu ,  k tóre  w szędzie  nap  tk a łe m  wę 
W ęgrzech . B ądźc ie  i nadal p rzekonani o naszej 
ła s c e .“ T łu m y  od ulic aż  do kom inów  z a le g a ją ­
ce, k ęd y  p rze jeżdża li  cesa rs tw o , kw ia ty ,  d zw o ­
ny, m oździeże i dz ia ła  d o p e łn ia ją  obraza .  O g o ­
dzinie 6 w ieczorem  P esz t  za ja śn ia ł  i lum inacją  
k tó rą  zwidził  i cesarz . Na tw arz y  ce sa rz a  j a k  i 
cesarzow ej m a lo w a ła  się radość.

W a ż n e  są  s ło w a ,  k tó re  u rzę d o w a  Wienef 
Abendp. p isze z powodu p o d ró ży  cesa rsk ie j  do 
W ę g 'e r :  U w zg lędn ia jąc  radość, narodu  w ęg ie r ­
sk iego  z poprzedn ie j  podróży  m onarchy ,  tudzież 
poko rne  prośby , u stóp tronu  złożone , tudzież 
aby  c e sa rz o w a  za tw ie rdz iła  czynem  s ło w a ,  iż 
pomyślność W ę g ie r  c iąg le  j ą  j a k  na jżyw ie j  za j ­
muje, p rz y b y w a ją  cesa rs tw o  do W ęgie r .  J e s t  to 
ak t  łaski osobistej,  ob jaw  sym patj i  i za k ła d  z a ­
ufania, k tó re  m o narcha  p o k ła d a  w  w iernośc i > 
lojalności W ęg ie r .  A dalej pisze W. Abp. d o ­
słow nie  :

„Ale n ic  pu trzebu jem y w spom inać,  że n ie n*1 
tem kończy  się znaczenie tej podróży .  P rzede-  
wszystk iem  je s t  ona dow odem , że  n iezachw iane 
są  nadzie je ,  p o k ła d an e  w udzia le  na rodu  w< 
g ie rsk iego  p rzy  w ielk iem  praw no-  polityc/.nem 
dziele  nasze j o jczyzny; za razem  n a k ła d a  ona m1 
naród  ponow nie  w ielk ie  i w ażne  w sk u tk a ch  o- 
bowiązki.  W  w znios łem  i sz lachetnem  rozumie-
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Biu n iecha j  j ą  p rzy jm ą  we W ęg rzec h  ja k o  udo- 
tanienie do w y w iąz an ia  się z p rzy ję teg o  _ przez  
oaród  dług i - za d o śćuczyn ien ia  w y m ay a m o m , z 
k tó rem i m ow a tro n o w a  u d a ła  się ta k  do j e g o  
rze te lnośc i  j a k  i roztropności.  Z osobistej ła sk i  
m onarszej o trzym ał on do tychczas  w ięce j  , niż 
się moffł o d w za jem n ić ;  honor je g o  im ien ia  n a ­
rodow ego  obow iązuje  go, aby  za ufność k ró la  z 
“w ojej też s trony odw zajem nił się u fnością  ca łą  
i zupe łną ,  p ra w d z iw ą  w ie r n o ś c ią  p o d d a ń c z ą .“

D ało  r i s z e  W . Abp., że ce sa rz  osobiście  
czyni cc ty lko  może w zg lędem  u tw o rze n ia  kon • 
s tytueji i w za jem nego  p rz e je d n a n ia  ludów, i tak  
k, ncz y :  „N iech  w m ie jsce  szam otan ia  się ku 
celon.’ m g l i s ty m , s tan ie  o raca  u m ia rk o w a n a  i 
s ieb ie  św iadom a. W  sp e łn ie n i"  n a w e t  n a j s i ln ie j ­
szy  m ocarz  ziem ski j e s t  zay .is łym ; a  sw o b o d a  
j e g o  i w span ia łom yślność  ty lko się w z a m ia ra ch  
je g o  objawia. N a  ludach Austrji cięży te r a z  o d ­
pow iedz ia lność  !“

Z Z a g rz e b ia  donoszą d. 29. hm., że s t ro n ­
nictwo unionistów  p rzygo tow u je  osobny ad re s  n a  
w y p a d ek , g d y b y  w ro zp raw ac h  sp e c ja lnych  nie 
m ogło  p rzep rzeć  sw ych  pop raw ek .

Z P ra g i  donoszą  d. 29. b. m., że k o m is ja  
se jm ow a, w y sa d z o n a  do  u s ta w y  o k o n k u re n c j i  w 
budow ie kośc io łów , w n ies ie  p rze jśc ie  do p o r z ą ­
dku dziennego . K om isa rz  rządow y  ośw iadczy ł,  
że  praw o  p a t ro n a tu  stoi po  za obrębem  u s ta w o ­
d a w s tw a  pańs tw ow ego .

N a posiedzen iu  e jm u m o ra w sk ie g o  d. 29. 
bm. S irek  uzasadn ia ł  swój wniosek, ż ą d a ją c y  od 
rzą d u :  1) ab y  za rządz i ł  odpow iedn  e ś rodk i p rz e ­
c iw  w zm a g a jąe em n  się n iebezp ieczeńs tw u  osób 
m a ją t k u I  2) ' ab y  odnośny  pre ?kt do u s taw y  
przed łoży ł  se jm ow i k ra jow em u. W niosek  ten  o- 
des łan o  do osobnej komisji z 9 cz łonków .

N a posiedzeniu  se jm u w  L incu  d. 29. b. m. 
wniósł w ydzia ł  u s taw odaw czy ,  aby  se jm  na  t e ­
raz  nie rozb ie ra ł  b liżej kw est j i  postaw ionej p rze z  
p o s ła  W urm ba, ezy d la  d o b ra  k ra ju  m a ją  b yć  
zap row adzone  gm iny  pow iatow e, czy też r e p r e ­
zen ta c je  pow ia tow e ,  lub w  ogóle  eoś p o ś r e ­
dniego . W niosek  ten przy ję to .

N a  posiedzeniu  sejmu lub lańsk iego  d a .  29. 
bm. toczy ła  się ż w a w a  r o z p ra w a  m iędzy  n a m ie ­
s tn ik iem  z je d n e j  , a  pos łam i Scb lo issn igg iem , 
W urzbachem  i T om anem  z drugie j  strony, o 
przysp ie szen ie  od d an ia  funduszu ku ltu ry  k ra jow e j .  
N am iestn ik  uza sa d n ia  s tanow isko  rządu  tern, że 
fundusz ten nie p o w sta ł  z dochodów krajow ych , 
lecz z g rzy w ie n  , i iop łar .anych  za  p r z e s tę p s tw a  
lasow e, że zatem  rz ą d  za trzym uje  sobie p ra w o  
za rządzan ia ,  zastrzega j e d n a k  sejmowi k ra jo w e m u  
w p ły w  doradczy . Sejm  uchw ali ł  je d n o g ło śn ie  
upom nieć się  o oddanie  tego  funduszu.

Z  P a r y ż a  rozesz ła  się w iadom ość o now ym  
okóln iku  aus tr jack im  w sp raw ie  księztw  Z ae l-  
b iańskich .  P odług  za ręcz en ia  k o resp o n d e n ta  w ie ­
deńsk iego  do D«&atte.,_wiadom iść ta  nie m a  n a j ­
mnie jszej p ods taw y .

W iedeńsk i k o resp o n d e n t  do Borsenlialle z d. 
29. bm Zaprzecza, ja koby  P ru s y  m ia ły  się u g a ­
b ine tu  w iedeńsk iego  u ża la ć  z pow odu  t łum nego 
m ityngu  w Alto* •©. P ru sy  mogły  w p ra w d z ie  z a ­
m ierzać coś podobnego , nie uczyniły tego j e d n a k  
z przyczyn  dyp lom atycznych .

Z P a r y ż a  donoszą  pod dniem  29. bm.: Ż ó ł ­
ta  k s ię g a  ju ż  się* po jaw iła .  Nie do ty k a  ona b y ­
najm nie j sp ra w  n iem ieckich .  D okum enta ,  o d n o ­
szące  się  do s p ra w y  m e k sy k ań sk ie j  s tw ie rd z a ją  
to, co było  ju ż  zaw artem  w księdze  p rzed łożonej 
ko n g reso w i w asb ing tońsk ie rnu ,  n ie za w ie ra ją c  
nad to  aic nowego. O s ta tn ia  n o ta  f rancuzka, w y ­
s ła n a  do W ashingtonu , j e s t  z d n ia  23. stycznia. 
R ów nież  eo do sp raw  innych , a  m ianow icie  w ło ­
skich , nie p o d a je  żad n y ch  now ych  szczegó łów .

K oresponden t p a ry z k i  do Independancc s ta ra  
się  wyjaśnić^ d la  czego cesarz  d a ł -k ra jo w i w c a ­
le nie dw uznacznie  do zrozum ien ia ,  że je szc ze  
nie do jrza ł do o trzym an ia  da lszych  w olnośc i.  
D w a j  m in is trow ie  b o w ie m , do k tó ry ch  obrębu  
g łów nie  sp raw y  w ew n ę trz n e  na leżą ,  t łum aczyli  
rozruchy  w dz ie ln icy  łac ińsk ie j ,  m ow y n a  k o n ­
g res ie  Siiidenfów w  L e o d j u m , śm ia łe  w y s tę p o ­
w an ie  d z ien n ik a  la Rive Oauche, da le j  zw ycięz tw o 
odniesione przez opozycję  w 11 p l t e g a c ł f  w y ­
borczych , k tó re  do tąd  g ło so w a ły  za k a n d y d a ta m i  
rządow ym i — uazie lonem i do tąd  koncesjam i i n a ­
dzie jam i dalszych, i w ten sposób  pozyskali  dha 
sw ych  zdań zam ia ry  cesa rza .  Ż ta d  nachodzi cierp- 
kość  m ow y tronowej. Rząd  myśli, że  je s t  b e z p ie ­
czniej odm aw iać  swonód jak  now e nadaw ać .

P ie sse  p i s z e : „Z a jśc ie  now oroczne m iędzy 
pap ieżem  a  p. M ayendorffem z d a je  się pozos ta­
n ie  bez da lszych  skutków, a  s p r a w a  ca la  muże 
się  skończy' n a  niczem. P rzyna jm n ie j  w kołach 
dob rze  po in fo rm ow anych  zaprzecza ją ,  j a k o b y  
P ru sy  — o czem  donosiły  dziennik i  za g ran i­
czne — za m y ś la ły  in te rw en iow ać  w te j s p r a ­
wie, bo sk o ro  sam  M ayendortf  p o s ta ra ł  się u 
rzym sk iego  k a n c le rz a  stanu o za łagodzen ie  tego 
w y p ad k u ,  n ie m a więc żadnej podstawy' do in ­
te rw encji .  — W iadom ość  tę  po tw ie rdza  rów nież  
D eb a tte .

D ep e sze  jz R^ymu i P a r y ż a  donoszą, że U- 
k ła d y  o p rze n ie s ien ie  d ługu rzym sk iego  t rw a ją  
dale j  m iędzy 1 inc ją  a s to l icą  św., i s łychać, 
że Włochy' ju ż  od r. 1867 za czną  op łacać  p r o ­
c e n ta  od części długu, p r z y p a d a ją c e g o  n a  p o łą ­
czone z W łocham i p row ine  e rzym skie .

P o d łu g  w iadom ość ,  z N ow ego  Jo rk u  z dn ia  
18. bm., odrzucił  s e n a t  w n iosek  C hand le ra ,  ż ą ­
d a ją c y  z e r w a d a  s tosunków  dyp lo m a ty c zn y c h  z 
Anglią .  B and  i k o rsa rsk a  pod dow ó d z tw e m  je n e ­
ra ła  a m e ry k a ń sk ie g o  R e e d a ,  z s ię ł ą  j z ra b o w a ła  
B a g d a d  (na  g ran ic y  m eksykańsk ie j ,  przy u jśc iu  
Rio G randę) ;  i zos ta ła  n a p a d n ię t a  później przez  
k a n o n ie r sk ą  łódź francuzką .

K r o n i k a

— P o s ied zen ie  Basi} m ie jsk ie j  odbędzie się jutro 
dnia 1. utego br. o godzinie Gtej wieczorem. Na po- 
rządku dziennym : Oprócz spraw zaległych z ostatniego 
posiedzenia ■

1) Wniosek o pozostawienie na dalszy rok jeden

djurnisty, przyjętego do wyrobienia zaległości łandwój- 
towstwa drugiej dzielnicy ; sprawozd. radny p. dr. Julian 
Kolischer.

2) Wypłata należytości za restaurację stajen w ko­
szarach miejskich podl. 4043/,;  sprawozda.?, radny pan 
Źaak.

3) Prośba przedsiębiorcy dostawy kamienia pana 
W ilczyńskiego w przedmiocie kaucji; sprawozd. radny 
p Ignacy Lewakowski.

4) Dekret c. k. namiestnictwa w sprawie podwyż­
szenia kongruy ks. proboszczów obr. gr.; sprawozdaw. 
radny ks. kan. Romaszkau.

— W poniedziałek wieczór odbyło się w sali ra­
dnej w a ln e  zgrom a d zen ie  k a sy n a  m ie sz c z a ń sk ie g o  
pod przewodnictw eni prezesa towarzystwa kasynowe­
go, p. Bałutowskiego. l ’o zagajeniu posiedzenia, w któ- 
rem do 200 członków brało udział, odczytał p. Miii- 
kowski sprawozdanie z obrotu funduszów kasynowych, 
poprzedziwszy to sprawozdanie krótkiem wyjaśnieniem, 
w jaki sposób kasyno mieszczańskie powstało. Z w y­
jaśnienia tego dowiedzieliśmy się, że tym razem g łó ­
wnym motorem myśli założenia kasyna — na zaw iąza­
nie którego od r. 1848, pomimo licznych próśb nie mo­
żna było otrzymać zezwolenia rządowego— był p. W in­
centy Żak, który porozumiawszy sie z kilkoma innymi 
obywatelami miejskim i, i uzyskawszy zatwierdzenie 
rządowe, ułożonych przez to szczupłe na razie grono 
statutów, głównie do wprowadzenia kasyna w życie  
przyczynił sie. Z odczytanego sprawozdania rachunko­
wego dowiedzieliśmy się, że wydatki poniesione na 
pierwsze założenie i urządzenie kasyna, tudzież na o- 
pędzenie wydatków przez czas od 29. listopada do 1. 
styeznial866 w ynosiły 5.934 złr., a mianowicie: adaptacja 
lokalności 792 złr., urządzenie oświetlenia gazowego  
451 złr., meble 2.(170 złr., bilar 001 złr., gry inne 151 
złr., czynsz półroczny 525 złr., opał 03 złr., ośw ietle­
nie 125 złr., iluminacja z powodu amnestji 17 złr., słu ­
żba 272 złr., czasopisma 114 złr., koszta zarządu 125 
złr., a procenta od zaciągniętej pożyczki 18 zlr. D o­
chody zaś czyniły razem 3.769 złr. a to : datki dobro­
wolne założycieli (po 10, 15, 20, 2£, 30, 40 i 50 złr.) 
1.214 złr., opłata od członków (wkładki jednorazuwe 
po 5 złr. i miesięczne opłaty po 1 złr.) 2.316 złr. do­
chód z bilaru 117 złr., z innych gier 122 złr. W poró­
wnaniu więc wydatków z dochodami, pokazuje się nie­
dobór 2.164 złr. Zdaniem Wydziału pozostanie prawdo­
podobnie według preliminowanych przez Wydział na 
ruk bieżący dochodów i wydatków tylko 500 złr. W y­
dział zdaje nam się m ylić,''bo między wydatkami pre­
liminował np. na czynsz całoroczny 1.050 zlr., choć za 
pół roku zapłacono z góry w grudniu, dalpj np. na pre- 
nnraerarę pism preliminowano widocznie przez pomył­
kę 1.800 złr., choć w najlepszym razie ledwie 5oO do 
800 złr. wynosić może, tak że w roku bieżącym gdyby 
nawet liczba członków nie pomnożyła się, niedobór w y­
godnie zostałby pokryty. Wniosek postawiony' przez 
W ydzia ł, aby wybrać komisję 26 członków, któraby 
Wydział wzmocniwszy, zajęła się rewizją statutów, u- 
padł równie, jak i wniosek dr. Jasińskiego, aby już 
teraz wybrać komisję, któraby w styczniu r. 1867 spra­
wdziła rachunki za rok dopiero przez Wydział złożyć  
się mające. Z pomiędzy innych stawionych wnio­
sków przyjęto przez aklamację wniosek Wydziału, aby 
p. Florjana Ziemiarkowskiego zaprosić na członka 
honorowego wydziału, dalej wniosek wydziału, by dla 
uzyskania funduszu, z którego mogłoby kasyno dawać 
wsparcia zgłaszającym się doń ubogim, dać dnia 10 
b. m. bal w salach strzeleckich, tudzież wnioski p. 
Jasińskiego by wydziałowi całe zgromadzenie przez 
powstanie oświadczyło podziękowanie, za gorliwe zaj­
mowanie się sprawami towarzystwa. Nadto uchwalono 
na wniosek p. Jasińskiego po dłuższej dyskusji, że ko­
misja tajna przez Wydział zaprowadzona, a której za­
daniem jest, strutynować listę kandydatów do kasyna 
proponowanych, i podawaniem do bal »tu tylko tych  
zgłaszających s ię , których komisja podać za stosowne  
uzna, jest nielegalną, że nadal istnieć nie może, i że 
jedynie tylko towarzystwo samo ma prawo za pomocą 
balotu orzekać, kto ma być do kasy na przyjętym. Nad 
wnioskiem p. Pileckiego, który z powodu .artykuliku 
ogłoszonego w Przeglądzie, a którego redaktorem jest 
jeden z członków Wydziału, proponował, zdaje się na 
żart, żeby redaktorowie byli wykluczeni z Wydziału 
kasynowego , przeszło zgromadzenie bez dyskusji do 
porządku dziennego. Przegląd wspominając o tym w nio­
sku oryginalnym poleca go szczpgólnej uwadze Chochli­
ka i  B ąka. Niezaprzeczenie ma Przegląd słuszność, ale 
zdaje nam się, że i wspomniany artykuł Przegląda udq> 
rzający na adwokatów i w ogóle na inteligencję za to. 
że zapisawszy się do kasyna nie uczęszczają doń dość 
pilnie, należy szczególnej opiece Chochlika i B ąka  pole­
cić, bo jużcić niepospolitą jest śmiesznością potępiać 
kogoś za to, że nie korzysta z przysłużającego inućpra- 
wa, które koniec końców nie jest według dzisiejszego  
urządzenia' kasyna niczem innem , jak prawem grania 
w karty i bilar, lub jedzenia i picia za swoje pieniądze' 
Wydział nie powinien byl wcale być pytanym , bo 
przecież cenzura nad dziennikami nie należy do kasy na. 
Także i nad innemi wnioskami przeszło zgromadzenie 
do porządku dziennego, a posiedzenie zostało o go ­
dzinie 9tej zamknięte.

— P oża ry .  W Baczowie w powiecie przemyślań- 
skim, dnia 12. bm. spalił się folwark i stajnia Og eń 
miał być podłożony.

V\ Batyczaeh w powiecie przemyskim, dn. 18. bm. 
spalił się dom włościański z budynkami gospodarskie­
mu 3 konie, 4 sztuk.bydła rogatego i 12 ułów. Szko­
da wymosi około 1500 złr. Ogień miał być podłożony.

W Birczy dn. 20. b. m. w nocy spalił się dom za­
jezdny. Ogień miał powstać przez nieostrożność. Szko­
da wynosi około 700 złr.

W Brzozówce w powiecie birczyckim, dn. 21. bm. 
spalił się browar. Szkoda wynosi około 1000 złr. Ogień 
miał powstać przez nieostrożność.

W Wylewie w powiecie sieniaw skim . dn. 21. bm. 
w nocy spalił się dom włościański z budynkami go­
spodarskiemu Szkoda wynosi około 200 złr. Przyczy­
na pożaru jest niewiadoma.

W Wysocku wyżnem w powiecie borynieckim , 
dnia 230 z. m. spaliła się- stodoła włościańska z całym  
zeszłorocznym zbiorem. Przyczyna pożaru nie jest 
wiadoma.

W Cieklinie w powiecie żmigrodzkim , dn. 22. bm. 
spaliły się 4 domy włościańskie z budynkami gospo- 
darskiemi i zapasami zboża. Szkoda wynosi 1009 złr.

rzyizyria pożaru nie jest wiadoma.
W Kranzbergu w powiecie "ąckim, dn. 21. b. m. 

spalił się dom włościański z budynkami gospodarskie­
mu Szkoda wynosi laoo złr. Ogień powstał przez n ie­

ostrożność przy napełnianiu palącej się lampy naftowej. 
W łaściciel tego domu, tudzież jego żona zostali mocno 
poparzeni na cnłem ciele, ponieważ spaliły się na nich 
suknie.

— R o z p r a w y  o s ta teczn e  w tutejszym sądzie kraj. 
w ciągu bież. tygodnia odb yte lub odbyć się mające : 
D. 30. bm. : Michał Schwarz, oszustwo ; Olejnik Piotr, 
kradzież ; Jaraput Stefan i spólnicy, ciężkie obrażenie 
ciała; Łyczak Wasyl i spólnicy, ciężkie obrażenie c ia ­
ła-. Roth Barueh, § 486 kodeksu karnego.

Dnia 31. b. m. Bidny Jaśk o , ciężkie obrażenie cia ­
ła ; Bielecka Nastka , ciężkie obrażenie c ia ła ; Maty- 
szkow Demko, ciężkie obrażenie c ia ła ; Lautenschlager 
Hennoch, ciężkie obrażenie ciała ; Thieman Chaim O- 
sias § 486 kodeksu karnego ; Prydtula g n a t , kradzież.

Dnia 1. lutego: Huta Heńka, podpalenie; lwanojko  
Jacek, kradzież; Pastuszyn Hryć , kradzież; Car Mi­
chał, ciężkie obrażenie ciała.

Przedwczoraj odbywała się ostateczna rozprawa T e­
odora Jamińskiego o bigamię.

K om isja  cen tra ln a  d la  s p r a w y  g ło d o w e j  zażą­
dała na dum dzisiejszym od Wy'działu krajowego za- 
asygnowania dotacji pieniężnej na zapomogę rozdać 
się mającą dla następnjących komitetów powiatowych:

1. Monasterzyckiego do rąk p. A . hr.
i oiiinsKiego zir w. a.

2. Borszczowskiego do rą k p .J . Jocza 1000
3. Sniatyńskiego do rąk p. T. Kości-

szewskiego 1000 „
4. Obertyńskiego do rąk p. G. Łuka-

siewicza 2000
5. Buczackiego do rąk p. W. Dąbro­

wskiego 2000
6. Tyśrnienickiego do rąk p. E. Ryl­

skiego R

Ooo1—1

7. Jazłowieekiego do rąk p. K. Bła-
zowskiego I00O

8. Kutyskiego do rąk p. K. Zaduro-
rowicza 2000

Żądaniu temu uczyniono natyebmiast zadosyć i za-
rządzono wypłatę kwot zaasygnowany'ch przez dotyczą­
ce c. k, kasy podatkowe.

Dotąd ukonstytuowało się 17 komitetów powiato­
wych. Y\ ykaz tychże i osób w skład komitetów wcho­
dzących podajemy tu w całości.

W powiecie Bohorodczany komisarzem pomocni­
czym Jan Souczek. Członkami komitetu: Klemeus Ce- 
twiński dzierżawca dóbr w Kadczy, Michał Jaworowski 
ks. r. gr. proboszcz w Ły'ścu starym , Iwan Kapusz- 
czak wójt gminy w Horocholinie , Oleksa Komaniszak 
gospodarz w Bohorodczana^h starych, Aleksander Łu- 
kssiew icz gr. kt. proboszcz w Niewoczynie.

V\ powiecie obertyńskim kom. pomocn. Grzegorz 
Łukasiewicz ; członkami komitetu : Anzelm Poćbielski 
ks. rz. kt. z libertyna, Meteli Romanowski ks. rz. kt., 
z Żywacza, Seweryn Ostaszewski z Rakowy, Teodor 
Teodorowicz z Ozortkowiec, Emeryk Romanowski z 
Żukowej, Narcyrz Modzelewski z flarasym owa, Wasyl 
Meketyn wójt gminy z Chlebiczyna leśnego.

W powiecie peczeniżyńskim komisarzem pomocni­
czym Karo' Radliński:! członkowie komitetu: Ignacy 
Słrzelbicki rządzea kamer w Peczeniżynie, Franciszek 
Michalski poborca podatk. w Peczeniżynie, Jan Ma- 
raez lekarz prywatny w Peczeniżynie, Tadeusz Lewi­
cki gr. kat. proboszcz w Mołodiatyczach, Dobrzański 
gr. kat. probuszcz w Werbiężu, Michał Falkiewicz gr. 
kat. proboszcz w Jabłonow ie, oraz wójt gminy z Pe- 
czeniżyna.

W powiecie delatyńskim komisarzem pomocn. Ka­
rol Behinke! V' Nadwornie; członk. k om it.: Julian Wie- 
liczkowski gr. kat. paroch w Zarzycach , Kajetan Klu- 
czyński posiadacz części dóbr z Majdan średnich, Fr. 
Kunz właściciel dóbr z Strupkowa, Ajtal Gadziuski gr. 
kat. paroch z Huloskowa, Teodor Hawrysieiyićz leśni­
czy z Tartarowa ad Mikuliczyn.

\ i  powiecie tłumaekim komisarzem pomocn. Pa­
weł Nikorowicz : członk. kom it.: Antoni Kaczanowski 
rz. kat. proboszcz w Tłumaczu, Jan Mogielnicki gr. 
proboszcz w Gruszce, Ignacy Tychowicz gr. kar. ko- 
operator w Bortnikach, Michał Gątkicwicz właśc. dóbr 
w Kutyskach, Ludwik ł  ilip Lnngenhan dyrektor fabr. 
cukru w Tłumaczu, Zusie Weinberg właściciel realno­
ści w Tłumaczu, Ostali Gwożdziecki włościanin w Tłu­
maczu.

W powiecie bnezackim komis, pomocn. Wiktor Dą 
browski w Leszezaricu: członk. kom it.: Julian Szcze­
pański właściciel dóbr Sokołów, Klemens Laohewicz 
proboszcz z Przewłoki. Maciej Andrzejewski dziekan 
z Buozacza, Szy mon Bilinkiewicz dziekan z Rokomy- 
sza, Jaków Massun wójt gminy z Snowidowa.

W powiecie mielnickim kom. pomocn. Mieczysław  
Tir. Dunin Borkowski w Mielnicy': członk. komit. Anto­
ni "irzybowicz gr. kat. paroch z Dzwiniaeza, Adam W e­
sołowski rz. kat. paroch z Krzywcza, Iwan Hrenory- 
szyn wójt gminy z Paniowiec zielonych, Iwan Baziuk wójt 
gminy z Mielnicy, Juliusz Schnurpheil pełnomocnik 
dóbr w Germakuwie . Sylwan Winnicki dzierżawca i 
w łaściciel części Kudryniec, Marcin Kęszycki właści­
ciel dóbr Babiniec.

W powiecie borszczowskim komis, pomocn. Jan 
Jocza w Borszczowie; członk. kom it.: Autoni Józefo­
wicz właśc. części P iłatkow ce, Piotr Kisielewski gr. 
kat. proboszcz z Borszczowa, Antoni Jasiński rz. kat. 
administr. z Głęboczek, Jan Sawicki mieszczanin z 
Borszczowa. Józef Sołty'S gospodarz w Zelince.

W powiecie przemy ślańskim komis, pomocn. Anto­
ni Roszkowski w Przemyślanach; członk. kom it.: Jan 
V« iśniewski dzierżawca dóbr z Ciemierzyniec, Modest 
Zarzycki gr. kat. proboszcz z Uszkowiec. Szczepan Ku- 
ryś rz. kat. wikarjnsz z Przemyślan, Ludwik Zakrze­
wski dzierżawcą dóbr z N iedzielisk , Stefan Bukowski 
wójt gminy z Ostałowic , Franciszek Podgórski wójt 
gminy’ z Pletenic.

W powiecie zabłotowskim komisarzem pem en. 
Ludwik Zadurowicz w Rożniowie; członk. tu oii 
roi Romaszkan właśc. dóbr z Popielnik , W łodzimierz 
Zagórski własc. dóbr Dzurowa, Dom u - Abrahamo- 
wicz właśc. dóbr z Trójca, Jan Czemkiewicz gr. kat. 
proboszcz z Oleszkowa, Walerjan Busch rz. kat. dzie­
kan z Zabłotowa, Jan Antoniewicz gr, kat. proboszcz 
z Rożnowa, Mykita Kuszuir włościanin z Rożnowa.

W powiecie manasterzy9kim komisarzem pom ocni­
czym Adolf hrabia Poniński w Kowalówce ; członkowie 
komitetu: Aleksander Rodakowski w łaściciel dóbr Je­
ziorko, Michał Nadachowski dzierżawca dóbr Dubienko, 
Karol Małaczyński rz. kat. Wmary w Manasterzyskach, 
Onufry Wanczycki gr. kat. proboszcz w Baryżu, Daniel 
Pich wójt gminy Kowalówka.

IV powiecie budzanowskim komisarzem pomocni­

czym baron Hey'del w Romaszówce : członkom ie komi­
tetu : Michał Bogdanowicz właściciel dóbr Kossowa.
Ignacy Cywiński w łaśc. dóbr Ossowiec, Józef M ysło­
wski właśc. dóbr Zwiniacz Piotr Korytkiewicz r. ka‘ . 
proboszcz Chomiakówki i Dziuryna, Mikołaj Wolań- 
ski gr. kat. paroch w Budzanowie, Jan Manasterski 
wójt gminy Kujdanowa, Jan Seń wójt gminy V ierz- 
bowiec.

W powiecie tyśmienickim komisarzem pomocniczym 
Eustachy Rylski w C zarnołożcu ; członkowie kom itetu: 
Emeryk Zboraj rz. k. proboszcz Otynii, Józef Zawado­
wski gr. k proboszcz z Winograd, Ryszard hr. Rozwa 
dowski wlaśc:ciel dóbr Zakrzew iec, Adam Kwasinka 
wójt gminy Tarnowica polna, Franciszek Kucharski 
włościanin z Markówiec-

W powiecie stanisławowskim komisarzem pomo­
cniczym Józef Prus Jabłonowski w Paeykow ie; człon­
kowie komitetu: Antoni Krasowski r. k. proboszcz w 
Stanisławowie, Jan Łękawski gr. kat. proboszcz w P o -  
dłużu, Stanisław hr. Borkowski właściciel dóbr Uhry- 
nów dolny, Rudolf Jastrzębski właściciel dóbr części 
Bednarów, Paweł Skwarczyński adwokat i senior rady 
miejskiej w Stanisławowie, Olesa Dmytrasz włościanin 
z Jamniey.

W powiecie podhajeckim komisarzem pomocniczym 
Emil iorosiew icz w Podhajcach ; członkowie komitetu: 
Lndwik Kastory pełnomocnik i rządzea dóbr Podhajce, 
Aleksander Kabath dzierżawca dóbr Holendry, Jakób 
Kerszka r. kat. proboszcz w Podhajcach, Andrzej Na­
wrocki r. kat. proboszcz w llo łhoczy, Jan Bzowy wójt 
gminy Markowa.

W powiecie jazlowieckim  komisarzem pomocniczym 
Krzysztof baron Błazowski w Nowosiólce ; członkowie 
komitetu : Leoncjusz Wybranowski w łaściciel dóbr Dro- 
hiezówka, Mikołaj Wolański właściciel dóbr Pauszówka. 
Jan Kaliniewiez r. kat. proboszcz w Jazłowcu, Paweł 
CzerwińsKi gr. kat. proboszcz w Pomorce, Wasyl Bo- 
ry'ś włościanin z Trybuthowiec.

W powiecie Kutty komisarzem pomocniczym Kaje­
tan Zadurowicz w Rożnowie; członkowie komitetu: 
Michał Koublanski proboszcz z Kobaki, Michał Zarewicz 
administrator w Rożnowie, Michał Balinkiewicz pro­
boszcz w Dołhopolu, Anastazy Knihiuicki proboszcz 
Berwiakowa, Jan Pawlikiewicz proboszcz w Tereskalu, 
Walery Libel notarjusz w Kuttach, Józef Watzki były  
poborca w Eścieryki.

— ! \  A. S e id l e r .  prowizoryczny burmistrz krako­
wski, dotychczas sekretarz namiestnictwa, otrzymał te­
raz tytuł i charakter radcy uamiestnictwa.

— Kradzież. Dochodzi nas wiadomość o kradzieży 
popełnionej w nocy z 25. na 26. w Olesku, gdzie nieod- 
kryci dotąd złoczyńcy włamali się przez okno do urzę­
du podatkowego i zabrali zapas pieniędzy kasowych w 
sumie około 3.000 zł.

— C en n e  od k ryc ie .  Dziennik francuzki. Journal des 
Yilles et Campagnes donosi, że w Syrji odkopano staro­
świecki dom żydowski, który' wnosząc ze stylu budo­
wy i urządzenia, ma pochodzić z drugiego wieku przed 
narodzeniem Chrystusa. Miano tam zuależć siedm k sią ­
żek, pięcioksiąg Mojżesza, psalmy Dawida i jeden tom 
nieznanych dotąd poezyj hebrejskich. Skaiby te mia­
no odesłać Towarzystwu azjatyckiemu w Londynie.

— Z pod D ukli 28. styrcznia. Uzupełniając nieda­
wne doniesienia o wy^padkacn egzekucji we wsi M ysco- 
wej, donoszę teraz, że gromadzie wytoczono proces o 
zaburzenie, a urząd powiatowy miał dostać nakaz tłu­
macz enia się z zaszły ch wypadków.

— Dzisiaj wyszedł pierwszy numer pisma humory­
stycznego B ąk. Przyznać należy, że daleko lepiej jest 
zredagowany, niż wychodzący z. r. S o w lz r z a f . Wpra­
wdzie w niejednej rzeczy nie podobna podzielać zapa­
trywań B ąka, dowcipu jednakże odmówić mu nie mo­
żna. Zaleca się przytem taniością i zapewne liczy na 
wielką ilość prenumerantów, bo zaledwie 75 kr. wyno­
si przedpłata kwartalna.

— T rzec i  k on cer t  T ow a rzy  tw a  m u zy czn eg o  za
rok 1865, odbędzie się dzisiaj, jak zwykle w sali ratu­
szowej. Program : Uwertura Beethovena do dramatu 
„Koriolan";—Śpiew ; — ,Melanco’ie et Y alse diaboliąue- 
własnego utworu, na fagocie odegra p. Heinuch;—„In­
termezzo* Yerhulata ; Śpiew , — „Marsz Rakocego* in- 
strumentowany przez H. Berlioza. — Początek o godzi­
nie 7.

- TEATR P O L S K U  W niedzielę 4. lutego „K le­
m en tyn a  S o h ie sk a “ czyli „ zaw ied z ion a  z nin s ta ‘,
dramat w 4 akraeh ory ginalnie przez W. D.: miał być 
grany podczas stanu oblężenia — lecz go wtenczas 
nie pozwolouo przedstawiać.

— B rzeza n y  dnia 29. stocznia. (Proces o krzyz) ! Po­
bożność ludu naszego objawia się często przez stawia­
nie figur przy drogach. W Brzeżanach, gdzie jest ob­
fitość kamienia, spotkać można często posągi kamien­
ne, przedstawiające różnych świętych. Mimo panujące­
go ubóstwa przedsięwzięło kilkudziesięciu murarzy z 
przedmieścia Miasteczka, połączonemi siłami wznieść o- 
kazalą figurę przy drodze do Rohatyna wiodącej, w 
miejscu, gdzie przedtem stał krzyż drewuiany, nie s p o ­
dziewając się, aby obecny posiadacz przyległego grun­
tu erekcjonalnego ksiądz proboszcz obrz. słuwiauskie- 
g j się temu sprzeciw iać, a można nawet było
przypuścić że na t0 zezwala , kiedy nie przeszkadza 
rozpoczętej robocie, która dosyć długo ciągnęła się, al­
bowiem mularze postanowili byli pomiędzy sobą, że 
pracować będą przy figurze wtedy, kiedy inną robotą 
zajęci n.e będą. Kiedy’ to dzieło dokonane zostało i 
stanął rzeczywiście ozdobny pomnik, zaprosili fundato- 
rowie księży obydwu obrządków do zwykłego pośw ię­
cenia. W szelakoż ks. K., który snać nie wiele dba o 
utrzymanie zgody i jedności pomiędzy dziećmi tej sa­
mej ziemi, zaeznł się najprzód srożym na to. że na jego  
gruncie postawiono figurę, następnie odgrażać, że nie- 
dopuści, żebv sic kto bez jego upoważnienia tam uda­
wał. nareszcie przecież oświadczył, że przedsięweżmie 
poświecenie wówczas, kiedy za stosowne uzna Ducho­
wieństwo łacińskie wstrzymało się więc z pośw ięce­
niem już zapowiedjianem, lękając się aby jakie gorszą­
ce zajścia nie miały m iejsca; fundatorowie oczekiwali 
ciei płi ' ie, aż nareszcie dowiedzieli się. że w dzień Jor­
danu raczy ksiądz K. figurę poświęcić. Dniem wszela­
koż przedtem w ysyła ksiądz K. ludzi ze swego ramie­
nia, aby na pomniku dłutem napis jakiś wy ci®li" ^ rok 
ten musiał do żywego obnrzyć fundatorów, już atego, 
że zupełnie bez ich woli i wiedzy przedsięwziętym y , 
a powtóre, że pismo i język napisu by.. - • zupę nie
obce. Gdy nadto fundatorowie mieli zamiar położyć 
swoj napis, i odłożyli to byli jedynie do innego czasu, 
nienamyślając się wiele ściesali natychmiast bez ich
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wiolfcy pSfłożony napis i zabrali się do ]irzcniosienia 
calogo pomnika na inne miejsce. Księdzu K. chodziło 
widocznie *0 to, aby mógł azbukę na ligurzo, do której 
wzniesienia liczen i się nie przymzynił, umieścić, gdy 
mu sic jednak to nie udało, rozwodzi żale i wniósł na 
w ot skargo o zaburzenie. YY iadomo wszclakoż dobrze 
już z dawniejszego wypadku, gdy posągowi św. Jana 
k .iądz K. głowę odpiłować k azał, pod tym pozorem, 
że to święty polski, bo w rogatywce , żo ksiądz K. do 
przestrajania figur w swoim guście ina wielkie zainiło- 
w m ie: spodziewać się przeto należ.y, że nikt się złu­
dzić 11 i o da narzekaniem na świętokradztwo, gdy prze- 

‘ćix*ż sama fundacja jest dowodem bogobojności.

-  ( l ‘.G .)  Z p od  P rzew o rsk a . Dnia 23. wieczorem
i.kuło godziny 8mej wszczął się pożar w Urzejowieack 
w p o w ic ie  przeworskim — w Okamgnieniu objął kdka- 
uaacie zagród włościańskich, którę do szczętu zgorza 
ly. gatunek był Yiiemożebny z przyczyny silnego wia- 

i braku wody. Przyznać trzeba, że lud wiejski e- 
norgicziifę ratował, usiłując błotem pożar ugasić. Już 
to drugi pożar i w tym miesiącu w tej okolicy, w po- 
czatkaeb tec-o miesiąca zgorzało bowiem siedm zagród 
włościańskich z całym dobytkiem w Zarzeczu w po­
wiecie jarosławskim. Wobec takich nieszczęść mówic­
ie wszelkie zapomogi i jałmużny pomogą. Pokąd n a ­

będzie przymusowej asekuracji tak od ognia jak i od 
zarazy na bydło, dopóty obok komisji głodowej bę- 
dziem mieli niezadługo komisje pożarowe, pomorowe 
i t. d.

% | lnd Prutu 20. stycznia. Podziwienia godnem 
jest jak głęboko idea centralizaeyjna wkorzeni'1 się po­
trafiła nawet w umysłach jej nieprzyjaznycli , jeżeli 
wbrew dążeniom autonomicznym i samorządu, nasza 
głodowa komisja centralna zcentralizowała czynności 
powiatowe w osobie mianowanego przez siobie komi­
sarza, nadając temuż wbrew sankcjonowany cli statutów 
z dnia G. bm. prawo .przewodnictwa w komitecie po­
wiatowym , zamiast pozostawienia wolnego wyboru 
przewodnictwa komitetowi, Do niektórych powiatów  
mianowani zostali ludzie mieszkający w obcych powia­
tach, nie znający by najmniej stosunków miejscowości 
tych powiatów, w których przewodniczyć mają, przez- 
co w swych czynnościach częstokroć na brak zaufania 
natrafiać muszą, a oprócz tego ubliżono inteligencji tych 
powiatów, nie znachodząc ani z rzędu właścicieli po­
siadłości większych, ani z rzędu plebanów miejscowych 
zdolnych lub prawy ch ludzi na przewodnictwo w ko­
mitecie. Lecz nareszcie nie wchodząc w przyczyny or­
ganizacji komisji głodowej . nie widzimy pożądanych 
skutków dotfR w naszym powici ie kolomy jskim. cho­

ciaż już od tygodnia mianowany został przewodniczący 
komitetu, i takowy na pokrycie najpilniejszych potrzeb 
głodowych zaliczkę 1000 złr. otrzymał, (o ile wiemy, 
wysłano przewodniczącemu kora. powiatowej dopiero d. 
29. bm. wspomniane 1000 zl.; p. r.) O funkcji przewo­
dnictwa tego dotąd nie mamy żadnej wiadomości, i lio- 
ciaż głód i nędza między ludem wiejskim wielkich już 
rozmiarów dosięga, i śmierć głodowa ofiary swe za­
bierać zaczyna. Oby się tylko nie sprawdziło dawne 
sraropolskie przysłow ie: „że syty głodnemu nie wie- 
rzy“. Lecz trudno nie-wierzyć, jeżeli przejeżdżając wsie 
podgórskie, spostrzegamy) zgłodniałe krzycząco chle- 
ba matki z niemowlętami na ręku, lub też dzieci bez 
odzieży wśród zimy zgłodniałe, błagające o pożywie­
nie. Śmierć głodowa nie wyczekuje czasu, a pomoc 
opóźniona nic jest pomocą ale zabójstwem bliźniego, a 
więc spiesznego pokarmu dla głodnych !

— (7 ’. U7.) Z pod D u k li 15. stycznia. W Czasie i 
G az. Ndrud. czytaliśmy użalenia publiczności na niedo- 
godne urządzenie manipulacji i kursów pocztowych przy 
głównym urzędzie pocztowym we Lwowie, a mianowi­
cie, że zamknięcie poczty następuje już o Jej godzinie 
popołudniu, a listy i przesyłki tamże oddane dopiero o 
G. wieczór odehod/.a.

Jeżeli urządzenie to ogólnie jest niedogodne , to

dla nas przy trakcie węgierskim mieszkającym niedo­
godność ta tem szkodliw szą, ile że według porządku 
jazd pocztowych przed kilku miesiącami zaprowadzo­
nego , listy i przesyłki pocztowe przed t .  godziną po­
południu na pocztę oddane , dopiero nazajutrz rannym 
pociągiem ze Lwowa odchodzą. a ty in sposobem we 
Lwowie zaraz po oddaniu na pocztę pół dnia i noc za- 
legają; dalej po nadejściu kolei do Przemyśla wypra­
wiane bywają do D ukli, gdzie przyszedłszy w nocy, 
znowu leżą aż do rana, zanim nam doręczone zostaną; 
tak że listy, przesyłki i dzienniki ze Lwowa dopiero 
trzeciego dnia otrzymujemy, gd y  przy odpowiedniem 
urządzeniu jazdy pocztowej najdalej w 18 godzinach 
powinnyby być doręczone, jak to nawet do niedawna 
bywało. Pominąwszy niedogodności dla osób nie kup­
czących, z tak wielkiego opóźnienia wynikające, pono­
si Dukla, jako ..ważne miasto handlowe na granicy w ę­
gierskiej, w ielkie straty pod względem handlowym , a 
pono i Węgry aż po Koszyce ; to też spowodowało ku­
pców dukielskich do podania prośby do pana ministra 
handlu względem zaradzenia temu złem u, po .którego 
gorliwości i w tej mierze zmiany na lepsze spodziewać 
się należy.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
I ,w o w sk i k o m ite t li liu ln y  dla w y ­

staw y p n ryzk iej podaje do powszechnej 
wiadomości’ następujące rozporządzenia ko­
mpotu centralnego w Wiedniu.

J. M tm itf jr  z dnia G. stycznia 1SGG za­
wiera następującą p r z e s t r o g ę  cesarsko 
francuzkiej komisji w Paryżu: Ze względu 
i.a powszechną wystawę w r. 18G7 poza­
kładano ajencje i dzienniki, które twierdzą 
fis dorozumieć s i f  każą , jakoby by ły u- 
r/.ędowemi organami ces. francuzkiej ko­
misji.

L’cs. komisja czuje się więc zobowią- 
!fną pu.lać do powszechnej wiadomości ,. 

że obcą jest w zelkiin podobnyun przedsię­
biorstwom , i w swoich stosunkach z wy- 
:■.tawioiolami opni;cz umyślnie do tego prze­
znaczonych komitetów, żądny cli inny cli po- 
reib.ików nie uznaje.

II. Aby wystawę u b i o r ó w  1 u dki* 
w y ch  o iio możności w jednakowym spo-
oliic do skutku przyprowadzić, podaje ko- 

uiite: centralny w W iedniu następująco wska­
zówki :

a) }o tej wy itawy nie należa wyma- 
1 zonę ubiory, ale tyiko rzcezyu iste..* dotąd 

t wnite ubiory narodowe : 
t l  ubiory, które na wystawę przyjęte 

',v  111 Wj; ■ ml*sz:l się oryginalnością, pię­
knością kroju lub ozdób wyszczególniać:

<Ą oprócz głównych części ubioru nn- 
i.-żą także na, wystawę pokry cła głow y, o- 
>wie. koszule, pończochy i t. d. również 

broń używana . laski , fujarki pasterskie i 
r. <1. jeżeli takowe do uwydatnienia całego  
nipom przyczynić się mają jvide h);

d) w ystiw a urządzoną będzie podług 
pojedyńczy cl, prowincyj. a wśród tych po­
dług- pojedynczych narodowych okręgów. 
.Sio i będą wszakże wszystkie, lecz tylko te 
t zęsci państwa w wyŁtawie zastąpione, w 
których się dotąd charakterystyczne ory- 
giiminością i ozdobami odznaczające ubio­
ry zachowały;

ej jeżeliby wystawa ubiorów podług 
życzenia hancuzkiej komisji na Manemii- 
uach czy li na drewnianych figurach w ielko­
ści naturalnej do skutku przyjść m iała, to 
by p .zy tem i w łos, porost, postawę i tp. 
uwzględnić na eżalo , coby przedstawiony 
ni :ur lepiej uwydatnić mogło.

Y, dotyczących deklaracjach względem  
ubiorów, następujace purkta wyrnii nione 
by ć m,"ja :

1) O kifg. w którym ubiór noszą i ga- 
.ż  zatrudnienia, w którem zwykle ten u- 

luor używają,
■ p i  Lzy ubiór jest świąteczny czy co­

dzienny.
3 | I!oś<'■* części i sposób zestawienia, o- 

-nbnu dla mężczyzn, kobiet i dzieci.
4) .Spostrzeżenia historyczne, wska­

zówki tyczące się ubiorów w sąsiednich o- 
kręgacii. obliczenie kosztów i eona kupna , 
jeżeli ibb r na sprzedaż przeznaczony.

ucżcliby okręg jaki byl w tem położe­
niu . tylko rysunki ubiorów ludowych do­
starczyć, to beda i takowe przyjete.

III Kai toniec upoważnia komitet cen- 
rrainy w V iedniu. komitet lilialny lw owski 
tlo przyjmowania deklaracyj na wystawę 
pnryzką dfc d n i a  15. l u t e g o  18Gb,

Lwów d. ę8. stycznia 1866,

ILgzifltii na półroczne  w  sz k o le  dn 
61,n isk ie j ukończyły się temi dniami z 
bardzo dobrem powodzeniem w ogóle.

Ponieważ wykaz młodzieży, która na­
uki swe w zakładzie naukowo rolniczym w 
■liiblanaeli pokończyła z różnych względów  
jest pożądany, zatem postaraliśmy się o ta­
kowy w dyrekcji wspomnianego zakładu 
i podajemy do użytku interesów .fnych. U- 
kończyli nauki w roku 1858: 1) Pankowski 
Kazimierz, 2) Strusiewicz Zygmunt, z po­
stępem celującym ; 3) Tyniecki Władysław, 
4.). Walkowski Wincenty. 5) Gostyński Sta­
nisław, b~) llieniaszcwsk, Wiktor, 7) Mtarkel 
Wiktor, 8 ) A czkicw icz Dominik, 9) lirze 
ziliski lgnai y. z postępem bardzo dobrym; 
iOi Małachowski Jan,’ z postępem dobrym 
11J Komarr.ieki Władysław, 12) Grochow- 
ksi Edmund. z postępem dość dobrym.

W roku 1859 : i i f j  Swieźawski Antoni, 
z postępem celującym: 14) Tetmajer Julian, 
11) Grębowski Jt 16). Swieźawski J ó ­
zef, z postępem bardzo dobrym ; 17) Agop- 
sow ięj Aleksander, 18) Kuryłowiez Wal e ­
rian. z postępem dobrym : 19) Hermann
/yginurr. z po tępem (lusć dobrym.

roku 1800 ; 20) Szalaj Tytus, z po­
stępem dość dobrym.

Vi roku 18bl : 21) Ebenberger Adolf, 
22: Bachifiewicz Jędrzej, 23yBarąc. Ludwik, 
z postępem bardzo dobrym; 24) Kuruanii- 
eki Erazm, 251 Dubik Szymon, 26). YY asi- 
lewski Antoni, 27") W itowski Witold, z po­
stępem dobrym ; 28) Sfolkien Ludwik, 29) 
Endemann Jan, 30) Skołuba Pranciszek, 
z postępem dość dobrym; 31) Cybulski 
ladeusz. z postępem nuernyra.

W roku 180? 32) Pankowski Zygmunt, 
z pos tępem  celującym : 33) Langie Tade­
usz. 34) Kowszewicz Konstanty, 35) T o­
czyski JiroDisław, z  postępem bardzo do­
brym : f t i )  Erzcziiiofc i Konstanty, 3<) Tar­
na wiccki Ludwik, , O Sruąbrow ski W łady- j 
sław, z postępem  dobry m ; 89) Drohojew- I 
ski Eugeniusz, 40) Kmicikiewicz Seweryn, I 
41) <Okiszcwski E d w a rd .  12) -Mroczkowski 
Stanisław, z postępem dość dobry m.

W roku 1863: 43, -Michałowicz Karol, ■
z pfwfopein miernym.

W"roku 1 JM •' 44. Barański .Srani “ław, i

45. Dj lewski V\ łady.-law, 4K Anciita \\ la- 
dysław z postępem bardzo dobrym, 47. Ko- 
rytyński Tytus, 48. Knlito\vs'M Zim-on, 49. 
Głowacki Juljusz z postępem dobrym.

W roku 18G5 ; 50. ‘Makowski Włady­
sław, 5 l. Strzyżowski .luljan z postępem  
bardzo dobrym. 52. Ustjanowirz Jan, 53 
Podivin Edmu:;d. G4. Wolski Kazimierz- z 
postępem dobry m. 55. Kopii' Henryk, 5G. 
Szawłowski Stanisław z postępem dość do­
brym.

Oprócz wyżwyraienionyoh złożył w r. 
18G2, egzamin prywatny ;-57. Witskj Gival- 
bert. z postęljjem bardzo dobrym.

W W  ro ln iczej  akadom  i w  Pron*- 
k o w ie  znacznie tego roku powiększyła się 
liczba uczniów tak że kiedy w poprzednich 
latach ogólna liczba nic przenosiła 100, w 
roku 1805 wynosiła do 150.

(Ol j S lr y i d. 25. stycznia, (feny targowe 
notowane: Mierzyc.i pszenicy 4.25; żyta
3 10 jęczmienia 2.15, owsa 1. IO, hreozki 
3 złr . fasoli białej 4 złr.. bobu 3 złr. gro­
chu 3 .50, kuki riidzy 3.40, kartofel 1.30 . 
cebuli dużej 4.50 : funt mięsa wołowego 7 
cent. masła 3‘» cen t.: sag drzewa twarde­
go 5.50. miękkiego 4 .2o : c e t n - s i a na  80
cent ; korzec koniczyny ISO funtów ważą­
cej 4G złr. .  anyszu płaskiego 10 z łr ,, gar­
niec okowity MOgranus. I złr.

/  powodu wyohniętej zarazy i ft bydło 
w okolicy Stryja, są rargi na bydło ^zaica- 
zane, dla tego mało zboża i innycłi wiktu­
ałów do miasta przywieziono.

W ied eń  28, stycznia. Okowita z icki 
zbożówka lub kartoflanka 4̂0, m^laska 30J/ i  
do 4 ) kr. za gradus w wiadrze.

Wczorajsza g iełds zbożowa, bardzo 
mierna nie wywołała żadnej zmiany cen. Za 
pszenice 89f'untową loco Raba 3.80. żyto 
węgierskie loco YY iodeń 81- -82funtowe 2,7Q; 
owies węgierski transito 45—4Gfuntw. J.33 
do 1.37 •" 47—óOfuntowy 1 .39-1 .45 , 50 do
52 fnt. 1.48—1.52. Pszenicy przeszło z rąk 
do rak bhzko 20,000 mierzyć.

Ceny mąki parowej, psz-nnej: cesar 
aka i grysik stołowy nr. O 10 10-1/ , ,  pie­
karska przedni? nr. I. 8 '/ ,—10; mnutowa 
■r. II. 7V. d. 8 / , .  bułkown nr. III. 5 -5 % ,  
hułkowa nr, 1YL 1% do 4%. poślednia nr. 
V. 3\ j ,  do 4%, żytnia przednia nr. 0 51/,  
do 7, Uiała nr. I. 4% do 5%, ciemna n. 11. 
3'/, do 4%, z.a cetnai.

Hytlł: rzeźnego było na sobotnim tar­
gu wiedeńskim 1872 sztuk wagi 450 -620 
funtów. Rozprzedano prawie wszystko. Le­
na cetnara 18 do 22. sztuki 95 do 136 złr. 
w. a.

D zienn ik  Ito ln iczy , wydawany przez 
c. k. Towarzystwo pospodarskie krakowskie 
nmr. 1. Treśl7 ; — Gospodarstwo .viejskie 
i przemysł w górach ziemi sanock;ej. pa­
na Januarego Sołdraezyńskiego.— O użyciu 
marglu i wapna do poprawy roli (YYedług 
Dombasla). — Równjznaczn!ki karmy dla 
bydła przy pertraktacjach wykupna luti rę- 
gulaeji służebnictw paszy p. H, N. — K-Ikr 
słów z powodu i eklamacyj katastralni eh, 
p. J. M. J .—Gospodarstwo alpejskie w Szwaj­
carii p. Juljusza Au.— Jfozmijjjości: Dzieło 
znakomitego YY’eckherlina. Ogłoszenie z ko­
mitetu galicyjskiego Towarzystwa gos *od. 
Ogłoszenie redakcji. Ogłoszenie przedpłaty.

ćilnzets l io ln l i  za wychodząca w VY'ar- 
szawie nr. 2. Treść ; łJoznawanie składu 
chemicznego grantu, przez analizę popio­
łów roślin pasoźytnych, na tymże grun"ie 
rosnących, napisał Jurkowska— Żydzi jako 
rolnicy i dokończenie), przez Spwerj na Ko- 
rowaj-Aietelickiego. — Gzem ezrowje!. ży­
je ł (podług Szlejdena) . (ciąg dalszy), 
przez Juljana Knrtzn. -  Uniwersalny przy­
rząd weterynarski (ż rycinami), przez Zy­
gmunta Jaroszewskiego. K oresp on d en cje  
gospodarskie  Z pod Tłumacza (w Gali­
cji): — z nad Dźwiny. przez Ignaceg' Ze- 
nowicza. — Trzegląd rolniczy. Rozmaitości 
gospodarskie : I. Gęsi Tuluzkie. — II. Nie- 
suość kur podczas Simy, — Mowiny i ogło­
szenia gospodarskie.—Ceny targowe i kur- 
sa.(jr(YV odcinku: Podróż agronomiczna
nad YY^łgęf^ciąg dalszy), przez Andrzeja 
Mazura

T e leg ra fo w a n y  k o ra  w lei ln isk i
z dnia 30. stycznia.

Oblig. długu państ. 5% za 1«X) gb m-k 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gL tn. k.
Losy z r. 1860 .......................................
Akcje banu nar. za loOC gl. . ■ •

„ 'l'owai2yst. kred. na 200 gl- > 
Londyn 10 m l. szterlingów . . . •
Dukaty cesarskie sz tu k a ......................
Srebro za 100 gl. w. a..........................

VV. A.
zł. | c.
62:80 
Gii 100 
KL0.) 

756 O0 
152.00 
1C‘ 00 

4 96 
104 '00

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 30. stycznia.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewsgi półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur.....................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. .
Pożyi ;ka narodowa 
Akcje kolei żel. gaj. .

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. ct. zł. ct.

4 91 4 97
4 93 4 99
8 50 8 61
1 60 1 64
1 34 1 36
1 55 1 57

66 88 66 52
69 18 69 83
67 75 68 36
6« 58 67 18

166 17 168 50

Płacą 7.ądaja
Wiedeń 29. s ty c zn ia . zł. c. zł. ! c

5*/, M -taliki na wal. austr. . 59 00 59 10
Pożyczki naród. . . . 66 80 66 90

„ Mr-taliki na m. k- • • - 62 .0 62 86
„ Obi. ind. niż. austr. . . 81 00 82 00
„ „ „ węgU .sk i > . , 69 80 70 30

„ chor. i banac . 70 25 71 2:>
„ „ „ galicyjskie . . 67 80 68 20
„ „ 0 ouL-owińskie- . 66 50 67 OU

B i  siedmiogr. . . 63 90 64 to
P o życzk i  lo te ry  .ie .

Losy pożyczki z r. 1839 . . 145 50
i

146 50
1854 . . 77 50 78 00
1860 . . 84 20 84 30
1864 . . 77 00 77 10

. srebrnej z r. 1864 70 00 70 60
2 r. 1865 71 70 71 15

„ k r e d y to w e ...................... 115 50 115 75
„ ks. Esterhazego . . . 78 00 80 00
„ ks. Sa lm ............................ 26 50 27 00
„ hr. T alfy ............................ 22 50 23 00
„ ks. Klary
„ hr. St. Genois- • • •

26 00 27 00
23 00 22 50

„ m asti Budy ■ • • • 22 50 23 00
ks. Windischgriuz . . 16 00 16 55
hr. YY alJstein . . . . 19 25 19 75

. hr. Keglevleh . . . . 12 00 12 50
0 R u d o lfa ............................ 12 00 12 50

\k e je  banitów i p r z e m y s łu .
B»"ku naród, austr. . , , , 756 00 757 00

„ mglo austr..................... 73 50 71100
takładu kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . .

151 70 151,90
158 00 158 20

galicyjskiej..................... 166 00 166 25
czemiowiec z wpł. 5dW • ■ 80 oO 82100

Kursa zagran iczne
'3-mlpsieczne.b

87Augsb. 100 złr. nr- . , • , .60 87 90
Frankf. u. M- luO . . . - 87 60 87 80
Hamb. 10f> mark.. . . . . 78 30 78 40
Londyn 100 fnt......................... 104 35 104 75
Paryż 100 frank......................... 41 40 41 50

W arszaw a 20. s ty ezn la .
Półimperjały . . . .  lubli 00 00 00 00
Listy zastawne III. ok. „ 00 00 12 48

, „ knpon. „ 00 00 00 24
Akcje kol. żel, war.-wied. „ 00 00 00 00

i. „ „ war.-bydg, „ 67 00 00 00
F aryż  29 . s tyczn ia . 1

Renta 3 % ......................  . |  68 |59 | 00]00

rutynowany, dobry strze­
lec, rodcip jŚiemiee, biegł) 
w prowadzeniu kancelarji 

niemieckiej, Tttóry przez 30 letni tutojszy 
pobyt przi właszczył sobie języki słowiań­
skie, mając zalecające go świadectwa, ży­
czy sob ie’przy,,ąć miejsce jako buchąltcr-le- 
śniczy w porządnym zarządzie dóbr. B liż sze  
szca cgń fy  pod adresem  F. S . .1. Nr. 35  
post rest. w e  l .w o w ie .  1119 1—1

n ‘>i YYłaśnio wyszedł z druku 1 - 3

I M i O Ń O S P I S
poległych i straconych ofiar po­

wstania roku 18^3 i 3 864,
z U in a  rycin  uni w tekście .

Autor na podstawie rozmaitych dzien­
ników i wielu korespondeneyj, zebrat no- 
krqlogi poległych , stracon) cli i zmarłych 
po lazaretach z ran otrzi many cli w boju, 
które ułożywszy p iząp k iem  alfabetycznym, 
podał drukiem jako inaterjał do liistorji, a 
zarazem jako pamiątkę dla interesowanych 
rodzin i przyjaciół poległych oliar.

Egzemplarz kosztuje 80 cnt. Od lOciu 
egzemplarzy dodaje sic stosowny rabat.

Zamówienia czynią się pod adresem: 
„Do rąk M, F. P orem by' w e  LMTQwie-“ 

Najstosowniej uskuteczniają się prze­
syłki zamówionych egzemplarzy za przeka­
zem należytosci przez pocztę miejscową,

Dla wiadomości.
Przy niższej ulicy Krakowskiej, blizko 

zabudowania teatralnego pod 1. 87, na II. 
piętrze, udzmiaja _slę: iinukii g ry  forte-  
p iń u n . tud>, e t  i i - iy k ó w  ; p o l s k ie g o ,  
frnm uzkiego . w ło s k ie g o  i n iem ie ck ie ­
go, jakoteż lek c je  pi zedm iutńw  ar.kol- 
n y c n ,  liter tury i robót k o b ie cy ch :  nu 
żądanie mogą te lekcje być udzielano w 
domu zyeząpyV]| sobie tego. Za rzetelność, 
obchodzenie uprzejme ręczy się.

Dla rodzin mieszkających na npoy ineji 
podaję-, do wiadomości, iż mogą także dzie­
ci obojga pogłowia być umieszczone, gdzie 
pod wzurowjm nadzorem niemieckiej ma- 
trony, która’pilnie na wszystko baczy, zo­
stawać będa. Bliższe szczegóły udzieli w- 
domu wyżej' wymienionym JJ18 1 — 3

A. 2*ehak.

po 50 cent. w. a,
loteryjne na

Losy

U rz y ś ć  ubogich
Główne wygrane: 1000, 200, 100 dukatów.

Suma do w y lo so w an ia  p rzeznaczona  
w ynos i  GO.OOO złr w. a. ] 1 ?0 1—3

Tych losów dostać  można w handlu

F ryd eryka Schubntha,
we L w ow ie  w rynku.

r * .  t .
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. szanownych obywateli ziemskich i ku­

pców, że od pierw szego Austrjackiego Towarzystwa wy^wozowego i przywo­
zowego w dniu 19. li. m. została mi powierzoną Ajencja jenerama w mieście 
Brodach z okolicą, z upoważnieniem prowadzenia interesów pod tirmą:

Ajencja jeneralna pierwszego Austrjackiego 
Towarzystwa wywozowego i przywozowego.

lmKłjijc ro do powszechnej wiadomości zapewniam, iż wszelkie dawane 
mi polecenia jak najakuraniioj przeżeranie w imieniu wspomnionego I owarzy- 
stwa wyjmłnianc będą 1117 1—3

Brody 30. stycznia 1866.
F i l i p  K o l l s c ł i e r ,

Ajent jencralny pierwszego Austrjackiego Towarzystwa wywozo­
wego i przywozowego.

Dra Kartscha
P o r a d n i k  l e k a r * k i  w  c h o r o b a c h  w e ­
n e r y c z n y c h ,  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  b a d a ń  i d o ­
św iad cze ń  medyojrojr ,  j e s t  w k ażd e j  k s i ę f a r n i  do 
n a b y c i a  — O r d y n a c j a  d o t n o w a  p r z y  u l i c y  
T e a t r a l n e j  p o d  1*. 324 n a p r z e c i w  p o l i c j i  o d  g o d z i n  
2—5 W s p o m n i o n e  s ł a b o ś c i  d a j ą  s ią  t a k ż e  l i s t o w n i e
l a d y k a l n i e  wyeczyó. 1315 1 4 - 3 0

Lekcje śpiewu
udziela podpisany tak wspólnie jako i po- 
jedyńczo w dom i lub po za domprn. B liż­
szych porozuraień oczekuje codziennie z 
rana od godziny 10. do 1. « gm achu te a ­
tra ln ym  na d o le .  obok biorą teatru  

niem ieck iego- 1100 2 —5

A lolay B ień k ow sk i,
były uczeń konserwatorjum wiedeńskiego.

Uwiadomienie
o dzierżaw ie.

Dobra „Milnoa z przy- 
legtościami: „Gąlowa, 

Podlisfei. Bukowina i Ka-
m ; n , V. i i  mające razem 300 nrów o 
II1IU I IK d  ,  sady, o dwóch folwarkach 
w obwodzie złoczowskim, od Tarnopola 3, 
od Brodów 4, od Złoczowa 5 mil odległe, 
przy' głównym trakcie Zba’'nzkim i Brodz- 
kim położone, obeimujące 780 morgów or­
nej ziem i, 135 inorgón sianożęoi, przoszło 
1.000 morgów pastwisk w lasach, z nowym 
wygodnym murowanym dumam mieszkal­
nym, z gorzelnią na r05 wiader codzienne­
go zacieru, z wołownią, stajnia, stodołą i 
młocarnią, które to wszystkie budynki ’,są 
murowane — z wszystkiemi I mcmi budyn^ 
kami gospodarskiemi, z propinacją w sze­
ściu karezroaefi, z czynszem z dwóch kasarń 
dla c. k. §trąży pogranicznej , z pięcioma 
pasiekami, z bpi'zętaim gospoa.irskjem i, z 
domami i ogiodami dla służby i czeladzi 
skarbowej, z dodaniem drzewa do gorzel­
ni i na opał, są od 24. czerwca 1867 roku 
na lat kilka d<>" wy dzierżawienia.

B l iż sz y c h  s z c z e g ó łó w  tej d/.ii rżn w y  
d o ty czą cy ch  udzlcln w łn śc ic ic lk u  tcno  
m ajątk u ,7 w e  łiWOWie u -e y  Hicy Mlajc- 
rowakicj nr. domu ( i i i ’/• Ińb zarząd  
Jobi w inie|-*i-u, o>tatom poczta  ’„Za- 
OŹi “‘‘ 1102 3—0

Dobra Łączkf w byłym obwo­
dzie Jasielskim  

nad Wisłokiem, w 
najlepszej pszennej glebie położone, obej­
mujące 240 morgów pola i 24o morg. lasu 
z Imdynkami nowerai, są z wolnej ręki do 
sprzedania.

Bliższa wiadomość pod adresą J. S. w 
Łączkach, poczta Frysztak. 1101 2—2

Gipsu nawozowego,
miałko mielonego , z surowego gipsu dostać 
można każdego czasu w znacznej ilości, w 
znanej fabryce , przy ulicy Jezuickiej pod 
1. 719’/ , ,  — cetnar wied. po 50 ent. 1058 5-6 

u J ó ze la  Franzu.

J »  aaL zr*<8 T  ± - 5

ROZPRAWA
o funduszach krajowych

m ożna dostać  za  cent,
m A dm in is trac j i  y
W  ■ * « > « ! « » t v  « \ |  ”

L w o w i e ; w  k s ię g a rn ia ch  J .  Milikow- 
sk iego , w e L w oir ie ,  S ta n is ła w ó w ,e  i 
T a rn o w ie ;  w  k s ię g a rn ia ch  K. W ilda ,  
Yve Lw ow ie i S a m b o r z e -, w  k s ię g a m i  
b rac i  J e le n ió w  w  P rzem yślu  i w a- 
eneji d z ienn ików  k ra io w y o h  i z a g r a ­
nicznych  Jg .  H e re o k a  we LYvowie.

YYiadomość dla lekarzy
SYROP Dra. FORfiET.

Sirop du
nrFOKGET

luży wa się z najpomy- 
lpiejjzym sentkie m 

przeciw k a sz lo m  u-
_____________________Ip orczY w y m . ka(a-
r».in, k o k l u s z ó w  n e r w o w e j  iry tacji  
n a c z y ń  p lu c o w y c li  I w s z e lk im  et, rple-  
niom  p icrs i i .w ym . Lekarze paryzcy za­
wsze ---------- 11----- ~i—-  ■ .....................
L;
można w 1’aryźu uiar. Mianie, rne v ivien- 
ne. 36: w Krakowie u itru no na Miczyńskie-

rjałór

irsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
nożna w Paryżu u Dr. Chable. rue Vivien- 
le. 36: w Krakowie u Lrunona Miczyńskie- 
go, w YY arsz.iwie w składz e materjałów ap- 
tęcznycli Galla, we I,wo>vie u / . .  Itukcr.ą. 

i ,ena flaszki 1 złr. 80 cnt., ż opakowa­
niem 2 złr. w. a.

opak
1183 4 - 0

1127 14- Sławna angielska gumielastyezua

T M  SiTRSt u  NKOUY
Pattent Indian Rubcr Greave of William YVriglesworth & Gomp. in London.
Od ,vie.u lit  znana jako najlepszy środek do konserwowania skór, tłuscość ra 

wsiąknąwsz. w pory skóry, jpstyga w nich i utrzymuje tym sposobem skórę ciągle wil­
gotną ięlcką, giętką i nieprzemakalną -  do obuwia, ehoinontów i powozów skorą obi­
tych użyta, może być policzoną do pierwszego wynalazku w tym rodzaju.

Dużn puszku oryginalna  k o sz tu je  1 z łr .  5 rut.
Ylala „ „ „ — „ 03 „

Główny skład na całą Galicję we Lwowie u Bonifacego Stillera.
1 akże utrzymują tę tłustość.

W e l .w o w ie  K. Bałłaban,
A, Grotian,

„ Y. Jędrzejeeki,
J. Klein.

- „ Kleina wdowa i Gebh.ardt,
„ A. mańkowski,
„ J. lle iss,
„ K. Schubuth,
„ J. ^iromenger,

w  B rzrżann eli L Mori, 
w  t £<>■ niow rncli Ig. -Schnirch. 
w  J a r o s ła w iu  Br. Juśkiewicz.

W  K r a k o w ie  J Jfthn, 
w  P rzem y ślu  P. GaidetschKa, 
w  H z e s z o w ie  F. Jaśkiewicz.

„ Schaiter i Spółka,
w  S am b orze  J. Kicdl, 
w  S ta n is ła w o w ie  Br. Ozuezawa, 

. v  YYr. Majewski,
w  S try ju  J. Batsch, 
w T arn o p o lu  A. Morawetz, 
w  T a rn o w ie  J. Jahn. 
w /. i lesze tyk itb  J- Kodrębski, 
w Ż ó łk w i A. Ma.ikowski.

V ydawej ; Jan Dobrzański i Wrtali® W. Sm oihowski Główny współpracoW L ik : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kometa PilJera


